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Aniisemityzm w fiemczeoh.
LWÓW 20. lipca.

Zdaw aćLy się mogło na pierw szy ran t oka, 
jakoby  anti&emityzm w Niem czech strac ił w o- 
statn ich  czasach dość znacznie na siłach. Ojcieo 
i głów ny organiaator, a  jednocześnie i najdziel­
niejszy krzew iciel tego ruchu , b. kaznodzieja 
dw orski S toecker, zmuszony aostał do w ystąpie­
nia ze stronnictw a zachowawczego, a  tem  samem 
poabaw ił się, praynajm niej urzędowo, potężne] 
pomocy, ja k ą  mn w ciele praw odaw caem  sape- 
wniali konserw atyw n. jego przyjaciele. Chociaż 
nie najadolniejszy, to jed n ak  najruchliw szy apo­
stoł propagandy antisem ickiej, A hlw ardt, prze­
niósł od k ilku  m iesięcy poie swej działalności 
z N iem iec do Stanów  Z jednoczonych A m eryki 
Północnej. H am m erstein dalej, k tó ry  swojego 
czasu p r iwadził w Gazecie Krzyhowej n ieub ła­
ganą wojnę dzienn ikarską przeciw ko potężnem u 
żydow stw u, w w ięzieniu ponou! k arę  za przew i­
nienia, m<* m ające zresztą z antisem ityzm em  nic 
wspólnego. W reszcie i zasiadająca w parlam encie 
niem ieckim  frakc ja  am isem icka od pewnego 
ozasu m ało daje znaków  życia, nie w ystępuje 
już z ta k  jaskraw ym i, jak  daw niej, wnioskam i i 
żądaniam i. ^

Sądzić jed n ak  po tych  objaw ach o osłabie­
niu niem ieckiego ruchu antisem iokiego byłoby 
> g run tu  fa ł izywem. Ruoh ten , o ile u trao ił na 
intenzyw nosci, na energji zew nętrznej propa­
gandy, o ty le zy sk a ł n a  w ew nętrznej -ile i po­
głębieniu. Nie dość na  tem , że postu laty  antize- 
mitów w zm odyfikowanej formie przyswoiło so­
b ie  ca łe  stronnictw o zachow aw cze, dzierżące w 
sejmie pruskim  nieledwie większość, a  p «  ««»■ 
jące w parlam encie niem ieckim  pokaźną liczbo 
członków, —  i w partjach , usposobionych do 
niedaw na jeszcze iyozliw ie dla ̂  żydów , ja k  n a ro ­
dowo liberalni i wolnom yilni, objaw iać się zaozyna 
w oztatnioh czasach coraz w yraźniejsza niechęć ku  
żydom . Co zaś w ażniejsza, w sferach rządow ych, 
zw łaszcza p rusk ich , tendencje  antisem iokie głębo­
k ie aapuśoiły korzenie, u jaw niające się przede- 
w szystkiem  w u trudn ian iu  żydom dostępu do 
k a rje ry  wojskowej, sądowniczej i nauczycielskiej.

Z »grożeai są wreszoze żydzi w najgłów niej- 
„aej tw ierday swego w pływ u, w giełdzie, p rze­
ciwko któm j zw raca się w obecnej chat .li skon­
centrow any a ta k  wszy Jtkioh n ieprzychy lnych  
łydom  żywiołów niem ieckich. A tak  ten  z re ta tą  
jest ze w szech m iar upraw niony i uzasadniony. 
G iołda należy w praw dzie w dzisiejszych cza­
sach do najw ażniejszych czynników  ekonom - 
cznyoh w każdem  oywilizowanem państw ie; 
przyozynia się najskuteczniej do regulow ania 
w arunków  w szelkiego rodzaju  w ym iany, bez k tó ­
re j żadną m iarą  obejść się nie może dzisiejsze 
społeczeństwo O bok jed n ak  u p rag n io n y ch  in te ­
resów, panoszą się na giełdz.e n ieprzebierająoe 
w środkach  spekulacje, w yrządzając przodewszy- 
-tkiem  warstwom  praoująoym  nieobliozone szko­
dy. A w w yuzdanej te j spekulacji giełdow ej 
odgryw a żyw ioł żydow ski góru jącą rolę. P rze ­
ciwko tym  w ybrykom  g iełdy  zw raoa się ak c ja  
zaohowawczyoh stronnictw  parlam entu , zn a jd u ­
ją c a  najdobitniejszy w yraz w nowem praw ie, 
zakazującem  g ry  giełdowej. Swoją drogą nie 
b ra k  głosów, dom agających się daleko ra d y k a l­
niejszych obostrzeń, m ogących w danym  razie 
podoiąć ca łe  istnienie tej, bądź oo bądź nad zw y ­
czaj w ażnej insty tucji.

L ecz na  walce z giełdą nie ograniczają się 
antisem ici niem ieccy P rzem aw iają on n a  zeb ra­
niach ludow ych, w sejm ach pojedynczych 
państw  niem ieckich i w parlam encie  rzeszy , w 
rozpow szechniającej się coraz bardzie j swej p ra ­
sie, za  oałym  szeregiem  środków , m ających  na  
celu n ietylko w ykluczenie żydów  ze w sz js tk io h  
wogóle urzędów  państw ow ych, leoz i pośrednio 
puzbaw ienia ioh praw  ouyw atelskioh. W ątp ić  je ­
dnak  należy, aby  żądania te  w ozyn się zam ie-

n iły , przynajm niej w najbliższej przyszłości. 
A by je .rprow adr.ć w życie, należałoby poprze­
dnio zmienić stosowne przepisy  konstytucji, a na 
U k ą  zm ianę nie zgodzi się żadna większość p a r ­
lam entu.

N asuw a się te raz  samo z siebie py tan ie , czy 
w rzeczy samej żydzi stanow ią w Niem czech 
czynnik  ta k  n iebezpieczny, aby potrzebne b y ły  
przeciw ko nim  ta k  rad y k a ln e  ogran iczenia  
i obostrzenia i czy w ogóle dzisiejszy niem ie­
ck i rnch  antisem icki posiada racjonalne p ra ­
wo istnienia ? Nie ulega w ątpliw ości, że 
w agitacji antisem ickiej w Niem czech biorą 
udział, i to w dość znacznej liczbie, żyw ioły , 
p ragnące  łowić w m ętnej wodzie, lab  na d ro ­
dze w alki z żydam i wybić się w górę , zająć 
w ybitne stanowisko pnbliczne. Nie m ałą  dalej 
odgryw a w tym  ruchu  rolę p rzyb iera jąca , ja k  
wszędzie i w Niem czech coraz groźniejsze 
rozm iary w alka o by t, zazdrość upośledzonych 
m atbrjalnie jednostek, spoglądających pożą­
dliwie f .a bogactw a, nagrom adzone w ręk u  po­
jedynczych  żydów. O bok tego, w yp ływ ają­
cego z niskich  instynktów  n a tu ry  ludzkiej, an- 
tisem ityzm n, istnieje jednak antisem uyzm , 
którem u naw et najbezstronniejszy badacz ob ja­
wów życia nie odmówi poważnego praw a 
bytu . J a k  w w ielu innych k ra jach , ta k  i 
w N iem czech żydzi stanow ią żywioł odrębny , 
nie asym ilnjący się z miejscową ludnością, a  co 
gorsza i rozkładow y, nie m ający nic w-pól- 
nego z e ty k ą  społeczeństw a chrześcj&ńskiego. 
O czyw iście, że w pływ  tego żyw iołu będzie 
tem  zgnbniejszy, im do większego dojdzie z n a ­
czenia. Tym czasem  w N iem czech żydzi, pomimo 
w zględnie niew ielkiej swej liczby, zaw ładnęli 
dwoma najpotężniejszem i czynnikam i dzisiejszego 
życia p ub licznego : p rasą  i pieniędzm i. Opiera- 
jąc  się na  dwóch ty ch  potęgach, w yw ierają 
oni w pływ  fatalny  n a  całe  życie w ew nętrzne 
Niem iec, nie tylko w yzyskują w niem iłosierny 
sposób pracu jące  w arstw y ludności, leoz sieją 
tak że  zepsucie i zgorszenie n a  około siebie. 
B udząca się w rnchn  antysemickim reakc ja  
chrześcijańskiego społeczeństw a przeciw ko u ja ­
w niającem u się ta k  jak  jaskraw o panow aniu 
oboego szczepu, już dzisiaj spowodowała znaczne 
polepszenie się stosunków, u k ró c iła  dość sk u ­
tecznie rsn ca jącą  su, daw niej ta k  często w oczy 
bezczelność synów „w ybranego" narodu. Dażo 
jed n ak  upłynie jeszcze wody, nim żydzi uw ażać 
się zaczną i b ęd ą  mogli być uw ażani za jed n o ­
stk i społeczeństw a, w pośród którego i z któ 
rego żyją. Z tąd  tbż dzisiaj jeszcze o zaniku, 
a  naw et o osłabieniu ty lso  antise n ityzm u w 
N iem czech, nie może być mowy.

Kto i jak powinien kierować 
„ruchem ludowym. “

O d p. F r .  W a l i g ó r s k i e g o  —  którego 
utw ory poetyckie, z rzadk im  n iestety  w dzisiej­
szej dobie nastrojem  serdecznym  uderzają  zaw sze 
w strunę gorące; miłości ojczyzny i w iary ,— k tó ­
ry  p rzez ciąg la t 40 z górą pracuje , w edle sił 
i w arunków , słowem i piórem dl* tej ojczyzny, 
otrzym ujem y w iązankę następu jących  uw ag o 
ruchu  Indowym w G a lic j i :

I.
Koniec w ieku zaznacza się w naszych dzie 

jach  porczbiorow ych objawem  bardzo ważnym , 
a co w iększa — bardzo korzystnym  dla naszej 
spraw y naro d o w ej: oto Ind nasz po dłagiem  i cię 
żkiem  przygnębieniu  zaczyna budzić się, przy- 
ohodzić powoli do ś*ińadomości swoich praw  oby- 
w atelskicL i narodow ych, garnąć się do oświaty 
i dom agać udziału  w żyoin publicznem . O chrzczo­
no ten objaw  mianem „ ru ch u  Indowego* i pisano 
już dużo o nim; aie po najw iększej części by ły  
to rozum ow ania stronnicze, p rzedstaw iające rnch 
ten  jako  niebezpieczny d la  społeczeństw a, porząd­

k u  i sp iko ju  publicznego. My zaś tw ierdzim y j 
stanowczo, że jest od korzystnym  dla spraw y j 
narodowej i spodziewam y się, że nie zaprzeczy j 
tem u żaden rozum ny i praw dziw y patrjo ta . * 
W szakże im prędzej dojdzie Ind do świadomości, j 
poczucia i pozn an o  swoich praw  i obowiązków ; 
względem  społeczeństw a i narodu, tem rychlej 
w ybije godzina odzyskania niepodległości ojczy­
zny naszej. D latego też wyp~wiadam y tu  bez 
w ahania nasze przekonanie, żc obowiązkiem  k a- \ 
żdego patrjo ty  jest, p rzy czy n iać . się ile możności 
w sposób rozum ny i uczciw y dó  poparcia tego 
rucnu. P rzyznajem y w praw dzie i my także, że 
m ógłby cn stać się niebezpiecznym , ale ty l to  1 
w tak im  razib, gdyby  ludziom złej woli i pi _e- j 
w .otnym  agitatorom  powiodło się opanować go 
i nadać  m a zgubny dla społeczeństw a k ie rnnek  ' 
dem agogiczny. Tem u toż zapobiegać potrzeba 
wszelkiemi siłam i i w tym  celu pow inna działać i 
zgodnie cała  uczciw a in te ligenc ja  narodn. '

N a lad w pływ ać można w dw ojaki sp osób : 
słowem żywem i pisanom. P ierw sze wychodzić 
powinno od tych  czynników inteligencji, k tóre 
najbliżej s tykają  się z ładem , mianowicie ze 
dw ora, z plebanji i ze szkoły; drngie nieść winni | 
ladzie światli, szlachetni szerm ierze dneha, któ ( 
rych  hasłem  nie są żadne in teresa osobiste, lecz 
tylko „Bóg i O jczyzna". —  T ak b y  być puwinno, j 
ale n iestety  me jest dotychczas. L ud , k tóry  do- | 
piero, jak  dziecię, próbuje stąpać  o w łasnej sile, 
nie znajdując oparcia n najb liższych sobie, chw yta j 
się byle jak ie j podpory, k tó ra  mu się nastręcza 
i tym  sposobem popada w ręce w ichrzycieli, de 
m agogów i apostołów przew rotu, k tórzy  wiodą 1 
go na  bezdroża, szkodliwe i d la  niego samego 
i dla społeczeństw a. I  niestety —  nie m ało jnż 
złego ziarna  posiali w sercach Indu ci niepro­
szeni opiekunowie jego 1 Dość p rzypatrzeć się 
i przysłuchać obradom  i przemowom na w iecach 
chłopskich, u rządzanych  w różnych m iejscach 
przez jednych i tych sam ych w ichrzycieli, dość 
przeglądnąć w ydaw ane p rzez nieb pism a dla 
lodu, plw ające na w szystko, oo jest najśw iętszem  
d la  człow ieka, siejące waśń i nienawiść ku  wyż- 
Bzym klasom  społeczeństw a i rozbudzające w ugóle 
najgorsze in stynk ty  w nieoświeconym gminie 
w iejskim , — ażeby się przekonać, jak  zgnbny 
i niebezpieczny dla spraw y narodow ej w pływ  
w yw ierają ci zw olennicy anarch ji i wyw rotu 
w szelkich praw  i ład u  społecznego.

A cóż czyni ca ła  rozsądno i uczciw a intel.- 
lencja, ażeby wpływ tbn pow strzym ać i zniw e­
czyć ? O dpow iadam y: bardzo m ało, i to nie 
w tak i sposób, jak b y  się należało D w ory, czyli 
inaczej mówiąc, panowie po najw iększej części 
albo nie pojm ują grożącego niebezpieczeństw a, 
albo je  lekcew ażą i dlatego nie rubią nic zgoła, 
a n iektórzy, co nierównie gorsza jeszcze, za tw ar- j 
dziali w sw ych nroszczeniach kastow ych i da- j 
mie, ją trz ą  jeszcze bardziej lad  dotkliw ym i obja- | 
wami szyderstw a i pogardy. N anczyciel w iejski, 
b iedny, znękany  niedostatkiem  i p racą  nad  siły, 
a do tego jeszcze skrępow any różnemi form alno­
ściami i przepisam i, k tó rych  w ykonyw anie musi 
go pozbaw iać m iru u Indu, nie może przy  najlep ­
szej chęci w yw ierać nań  skutecznego wpływ u. 
A  duchowieństwo w iejskie nakoniec —  powiedz­
my to otw arcie —  zam iast k łaść  tam ę potęgą 
apostolstw a bożego wrogiej kościołowi i społe­
czeństw u propagandzie antireligijnej i dem agogi­
cznej, n ie tak tow ną działalnością swoją u ła tw ia  
jeszcze poniekąd niecne zabiegi agitatorom  A dla­
czego ta k  się dzieje ? Oto dlatego, że kapłan i 
w iejscy, zam iast poza kościołem zbliżać się do 
la d a , by go zdrow ą radą  i dobrym  przykładem  
oświecać w duchu miłości chrseścjańskiej, um a­
cniać w w ierze i miłości ojczyzny i pouczać
0 jego praw ach i obow iązkach względem Boga
1 społeczeństw a, w prow adzają politykę do ko­
ścioła, na  am bonę, z której — jako z try b u n y  
D ucha św. —  nie powinien lud słyszeć nic inne­
go, jeno słowo Boże. P olityka —  to w alka na­

m iętności i interesów św ieckich, k tó rą  kościół 
tylko uśm ierzać i łagodzić może słowem Bożom, 
ale w k tórej L.e powinien nigdy odgryw ać roli 
w spółzaw odnika. D latego używ anie przez kościół 
podobnych środków, ja k  popieranie z am bony 
czyjejkolw iek kandydatu ry , potępianie tego lub 
owego pisma ludowego, albo też odmawianie 
przy spowiedzi rozgrzeszenia cLłopom za to, że 
je czytują, musimy nazw ać wielce niefortunnem ; 
bo tak ie  środki nie p rzekonają , lecz przeciwnie 
drażnią obałam neone um ysły chtopow, podnie­
cają w nich upór, a co najgorsza przy tem, pod ­
kopują powagę kap łana.

Tak wobec rnchn  ludowego zachow ują się 
te  czycn ia i, k tóre  w łeściwie k ierow i ć nim po­
winny, a te raz  p rzypatrzm y się, jak  wobec niego 
spełnia zadanie swoje dziennikarstw o ludowe. 
N iestety — i tu  p rzedstaw ia się bilans dzia ła l­
ności b rrd zo  ujem nie W ycnodzi a  nas może aż 
zawiele pism Indowych w języ k u  polskim (nie 
wspominamy już wcale o ruskich); ale po n a j­
w iększej części działalność ich jest albo w prost 
zgubna, albo też niedołężna. Je s t ich obecnie r a ­
zem dziewięć : 1. Nowy Dzwonek i 2. Prawda,
ob* te pism a w ydaw ane w K rakow ie pod re d a ­
k c ją  księży; 3. Związek chłopski, organ posła 
włoścień .k.ego, Potoczka, w ychodzący w N on^m  
Sączu; 4. Wieniec i 5. Pszczółka, obadw a pisma 
ks. Stojałow skiego, w ydaw ane we W iedniu; 
6 Przyjąć iel ludu, w ydaw any p rzez B olesław a 
W ysłoucha we Lwowie; 7. Przewodnik Kółek 
rolniczych, w ychodzący we Lwowie; 8. N iedziela , 
pismo w ydaw ane kosztem  „ M a c i e r z y  p o l -  
s k i e j “ we Lwowie i 9. Polski Lud, którego w y­
daw czynią i red ak to rk ą  je s t Ja d w ig a  S trokow a 
w Łobzówce.

Korespondencje.
Medjolan 16. lipoa.

(Przytułek Verdi*go. — Jubilij i * autora walca „Ii 
baeio“. — Tryumf Polki. — Nowa opary. — Dwaj mi­

nistrowie. — Jenerał Baratierii.
O górk i, ogórki i o g ó rk i! U p ały  panują  

niesłychane, dochodzące w słońcu n ieraz do 38° 
Celsiusa, miasto powoli saczynaó się w yludniać, 
w szystko ucieka nad morze, aby tam  schronić 
się p rzed  spiekotą, k tó ra  rzeczyw iście je s t nie 
do w ytrzym ania.

W  M ediolanie sam ym  nic się nie dzieje ta  
kieg«, coby na  szczególną uw agę zasługiw ać 
mogło, chyba ty lko to jedno, iż p r*y tu łek  d la 
sędziw ych artystów , fundacja m eiiitra  V erdiego, 
jeszcze przed nastaniem  zim y praw dopodobnie 
oddany zostanie do uży tku  inw alidów  a r ty s ty ­
cznych. Będzie to w spaniały dw upiętrow y gm ach 
wśród obszernego p ark u , zaw ierający  dw ieście 
pokojów i salę m uzyczną, w k tórej w eterani 
sztuki będą dla w łasnej przyjem ności mogli u rzą­
dzać koncerty  i p rzedstaw ien ia.

D rag ą  now inką ze św iata a rty stycznego  je s t 
to, iż M edjolan obchodzić będzie niebaw em  sześć­
dziesięcioletnią rocznicę pierw szego w ystępu 
w ch arak te rze  sk rzypka  au to ra  najpopularniej- 
bodaj w f>wiecie w alca I I  bacio, L u d w ik a  A rditi. 
B y ł on jak  na owe czasy cudownem dzieckiem , 
gdyż już w czternastym  roku życia rozpoczął 
zawód w irtuoza w M edjolanie D zisiaj, w w ieku 
p a ry  i elektryczności, m am y już cudowne dzieci... 
w kołysce. T eatry  tutejsze chcą godnie uczcić 
sędziwego kom pozytora, L a  Scala  w edług wszel­
kiego praw dopodobieństw a w ystaw i pierw szą jego 
operę 1 briganti, k tó ra  Światło k inkietów  u jrza ła  
w roku 1841 t. j. w dziew iętnastym  roku  życia 
swego tw órcy.

W  tych dniach w powrocie do Lw ow a b a ­
w iła tu ta j Lw ow ianka panna A ntonina P e try k ie - 
w czówna, k tó ra  pod pseudonim em  Niovila świę­
ciła c*ły szereg tryum fów  na scenie tea tru  m iej­
skiego w A bbiategrasso. O pierw szym  występie 
już pi*ałem, dzisiaj muszę wspomnieć o ostatnim

wieczorze, ta k  zw anym  serata d ’ onore. B yła to 
po prostu od pierw szej sce ry  do ostatni sj jedna 
owacja, te a tr  trząs ł się od oklasków, kw iaty i 
buk ie ty  sypały  się ja k  z rogu ob&tośoi. G dy się 
zw aży, że publiczność w łoska jest niesłychanie 
w ybredną, a przytem  na  cudzoziemców bardzo 
niełaekaw em  patrzy  okiem , uw ażając ioh za n» 
trętow , odbierających  cbleb W łochom , musi się. 
przyjść do przekonania, iż ty lko praw dziw y ta ­
lent mógł tego, rzek łbym , cudu dokonać. W ra  , 
ca jąc  jed n ak  do tego ostatniego przedstaw ienia 
zaznaczyć muszę przedew szystkiem , iż n panny P , 
zauw ażyć się daje ogromny posięp, tak  w atako 
w aniu tonów, ji.k w in terp re tacji, w grze i w 
ruchach. W ykonanie  partji O skara  było nacecho­
wane swobodą, gdyż zachęcona objawam i sym patii ] 
śpiew aczka pozbyła się trem y, co naturalnie 
wyszło je j bardzo na korzyść. P rzyjem nem  ;n- j  
term ezso podczas tego przedstaw ien ia  było od- - 
śpiew anie po drugim  akcie z arji z „(Jórfc. 
pu łk u " D onizettiego oraz jak ie jś  pa trjc tyczne; , 
piosnki włoskiej. Kozamie się samo przez się, ifc 
po tem oklaskom  nie było  końca. P rzyjem nie to 
jest widzieć swego, ta k  przyjm ow anego przez n a ­
ród obcy nam  i duchem  i trad y c ją . P an n a  P , 
skończyw szy stndja, rozpoczęła swą karje rę  .r -  
tystyczną  pod izczęśliwą gw iazdą, k tó ra  oby jej 
i nadal świecić nie przestaw ała, zw łaszcza, że 
św iatło jej pada n a  żyzny g ru n t: je s t piękny 
głos, jest ta len t i w w ysokim  stopniu w yksz ta ł­
cona inteligencja, czynniki, k tóre  tw orzą a r t/z m  
i posiadającem u je  nie pozw alają utonąć w sza- 1 
rym  tłum ie średnich  w ielkości artystycznych , 
jak ich  wszędzie jest pełno.

Zanim  opuszczę sfery artystyczne  podam 
jeszcze do wiadomości w aszych czytelników , iż 
m aestro L ooncavailo baw i obecnie w B rissage nad 
jeziorem  L ago M aggiore, gdzie pracuje nad dwo­
m a nowemi operam i, z k tó rych  jedną, „La Bo- 
he>neu chce w ystaw ić jeszcze t e - zimy, drugą 
zaś p. t. Roland  dopiero następnej. O opery ie 
dobija się już dzisiaj mnóstwo im presarjów  wja: 
jorum et minorum gentium, tw órca „Pajaców  o- 
św iadoza jednakże, iż pierw szą operę w ystaw i 
w Rzym ie, d rugą  zaś w Neapolu.

T eraz  k ilk a  szczegółów ze św iata  wielkiej 
polityki. M ark iz  di R uaini żeni się pojutrze, a 
jego poprzednik  na  krześle prezydjalnem  w g a ­
binecie, C rispi, baw i obecnie w m iejscu kąpie- 
lowem Abano pod P adw ą, aby  tam  za pomocą 
kąpieli szlam owych pozbyć się trap iącej go po­
dagry . A bano jest m iejscem  urodzenia L iw insza, 
a gorące źródła m iasteczka słynęły  już w staro 
ły tności.

B aratieri bawi obecnie w Arco, skąd  nda 
się dla w ypoczynku na  wieś dolinę F assa , 
poczem praw dopodobnie znowu do Arco po­
wróci.. Oo z sobą pocznie, sam jeszcze —  jak 
pow iada —  nie wie, praw dopodobnie jed n ak  

„ w ystąp i z w ojska i na  sta łe  zam ieszka w tem 
m ieście przy siostrze Ludw ice, żonie pocztm istrza 
C onzatti w Arco. Prócz niej posiada B aratieri 
jeszcze dwie siostry: P raksedę . najstarszą, mni 
szkę w Treviso i Domicelę, k tó ra  obecnie z po- 
wudu choroby znajduje się w szpitalu w H onzy. 
B ara tieri jest jedynakiem , synem  sędziego po­
wiatowego D om inika B aratieregc. Teraźniejszy 
jen e ra ł w la tach  1849 — 1851 chodził do szkoły 
Indowej w Arco, następnie do gimnazjów w T ry d en ­
cie i w M eranie i M edjolanie, poczem w r. 1860 
w stąp ił do korpnsn ochotników G aribaldiego 
Od tej chwili należy do arm ji włoskiej. Próbę 
ogniową przeszedł w r. 1860 w bitwie pod 

I M arsala J e n e ra ła  uw ażają pow szechnie za bo­
gacza, a m ają tek  jego cenią na cz tery  miijony 
lirów.

N a zakończenie jeszcze wiadomość, iż flo­
renck i dw utygodnik  Rassagna nazionalc zam ie­
szcza obszerną recenzję powieści H en ry k a  S ien­
kiew icza „Quo vad is.“ Dr. R .
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KONIEC ŚWIATA
fow ibść

R u d o l f a  F a l b a  i K a r o l a  Blunta .
Przekład z angielskiego.

T o x z i  XX-
N o w a  p l a n e t a .

(Ciąg dalszy)- 
ROZDZIAŁ PIERWSZY.

Niespodzianka.
—  Będzie to kap ita ln a  h isW ja  —  rzek ł Lo- 

gr —  gdy Crookes i N ick >lls zobaczą, że 
[bywamy rasem  z nim i podróż poślubną. Ją- 
Bm zapraw dę ciekaw y ich min. No, że się 
ńeszą, to i wy jesteśoie tego pewni. Co do 
nie, jestem  o tem najzupełniej p rzekonany, 
unie n ap rsy k ład ...

  pan ie , mój kochany L oster —  p rzerw ał
u  jednakow oż Sloters, którego dotychczas 
,niei znany, niż innych  członków k lubu  Clru- 
n k tóry  jednakow oż m iał również doskonały 
n irak te r i również ja k  inni posiadał swoją 
łasną  hiBtorję, oo później kiedyś opowiem — 
m ie, mój koohany L uster —  p rzerw ał mu
ię0 — w ypuść pan zupełnie z swej opieki.

— I  d la  czegóż to ?  — zapy ta ł L oster i
obił m inę zdziwionego, ta k  zdziwionego że
kę z papierosem , wiodąc ją  do ust, za trzym ał
połowie drogi

  O ?  — rzek ł Sloters. — N ic. Je s t to
rlko rad a , k tó rą  panu  d»jó* rada ,..

— K tórej pan powinieneż posłuchać, ko­
chany L oster — zab ra ł głos N ;ghby. — G dyż .. 
a powinieneś pan o tem  wiedzieć —  że, jeżeli 
t u t a j  tu ta j  n a  pokładzie „Żelaznego księcia" 
znajdujem y się wszyscy razem , aby  się prze­
praw ić do tej tam  jak iejś E uropy , to, bądź pan 
o tem  przekonany, nie dzieje się to w cale dla 
tego, aby  się nam  myśl pańska  ta k  bardzo po­
dobała, ty lko ..

—  T ylko ? —  zapy ta ł L oster i spojrzał na 
m r. N ighby ego w yzyw ającym  w zrokiem , k ręcąc  
sobie nowego papierosa.

— T ylko  d la  tego, że klubow i Clinsin 
chcem y oszozędzić te j . ,  tego... te j... hańby , iż 
jeden z jego członków  zapom ina się do tego 
stopnia, —  aby. .

—  O . . ty lko  dalej, proszę dalej —  nalegał 
L oster, gdy  S loters, który znowu zaczął mówić, 
p rzesta ł na chwilę.

— A by tu  uczynić — ciągnął tenże nie- 
zm ieszany dalej — co pan  m iałeś zam iar 
uczynić.

—  A c h ! — zaw ołał L oster —  A oo to 
takiągo, jeżel. mi wolno zapy tać ?

—  W ytłóm acz to pan sam sobie, kochany 
L oster —  w m ięszał się do rozm owy Ingram . 
W  każdym  razie  wiedz pan o tem , że udajem y 
się w tę podróż nie dla przypodobania się Croo- 
kesowi lub Nickollsowi, lecz jedynie  ty lko  z po­
wodu... z p o w o d a .. no, co ta  długo owijać w ba­
w ełnę .. jedynie ty lko  z powoda pana. I  gdy  pan 
p rzyszedłeś do nas z tą , jak że  to pan ją  n azw a­
łe ś? ... ah a ! — z tą  „pełną chw ały" propozycją, 
ab y  zrobić niespodziankę Crookesowi i N icko llso  
wi, w tedy nie m usiałbyś pan być panem , czyli 
sam ym  sobą, czyli Losterem , aby  nie dostrzedz, 
że co najm niej pańską  propozycją nie byliśmy 
woale zachw yceni, raozej przeciw nie, oburzeni.

—  Rzeczywiście, ani nie dostrzegłem , ani 
nie zauw ażyłem  czegoś podobnego — zak linał 
się L oster szyderczo

—  No, ja k  pan  sądzisz, w każdym  razie 
t e r a z  pan ja* o tem  wie. P an  nie chciałeś od­
stąpić od swego pom ysłu, a Crookesowi nie 
można było przeszkadzać w podróży. Cói nam  
zatem pozostaw ało innego, jak  nie...

— J a k  nie odgryw ać roli stróżów cnoty i 
jechać  także  — zaśm iał się L is te r  szyderczo 
i odrzucił daleko od siebie papierosa. N astępnie 
w stał, przeszedł się k ilka  ruzy tam  i z powro­
tem  po w spaniałej fajczarni, potem  przystąp ił do 
Iversa , trzep n ą ł go dłonią w ram ię i r z e k ł :

— W iesz pan co, Iv e rs?  Jeste ś  pan g łup 
cen — pan  i oni z panem  razem . T ak , tak , ko­
chany Ivers, ta k  się rzeczy  m ają w istocie. Albo 
też sądzisz pan... h m .. że gdybym  m iał podobny 
zam iar, to przyszedłbym  do w as i po w ied z ia ł: 
„D zieci, wiecie, zrobim y Crookesowi i Nickollsowi 
niespodziankę i pcjedziem y z nimi razem  przez 
morze ? “ Nie, dopraw dy, tak im  osłem jeszcze nie 
jestem i za tak im  osła nie możecie mnie uw ażać. 
Nie pow iedziałbym  po prostu nic, czy rozum ie­
c ie?  Zupełnie nic, w z.ałbym  sobie ty lko  ty k ie t 
i pojeohałbym  sam. W y jednakow oż i... ale to 
za głupio, aby  mówić o tom — i odstąpił znowu 
p arę  kroków  od Iversa, lecz natychm iast znowu 
przystąp ił do niego i r z e k ł :

—  A potem, jeżeliście jnż uw ierzyli, dla- 
ozego n a  miłość b o :k ą  nie zawiadomiliście Croo- 
kesa ? B yłby  to doskonały fig ie l! J a  byłbym  po­
jechał,. a  Crookes i N ickolls byliby  pozcital. 
i drwili sobie ze mnie w najlepsze. A z kogo 
sobie ladzie drwią, ten  nie jest niebezpiecznym , 
a  wy zdajecie się uw ażać mnie za niebezpie­
cznego. N ie?  W  grancie  rzeczy  zresztą  udanie 
w asze m ógłbym  uw ażać aa bardzo d l .  m n n  po­

chlebne — dodał ookolwiek zdenerw ow any i za­
czął znowu chodzić po fajczarni z rękam i, skrzy- 
żowanemi na  plecaoh.

N agle stan ą ł znowu.
— A jeżeli te raz  — rzek ł —  jeżeli te raz  

wam powiem, że jesteście na  zupełnie fałszyw ej 
drodze, że na  tej dziew czynie, na  żonie N ickoll- 
sa —  a  przecież ty lko  ją  macie na  m yśli — 
w łaśnie mi t y  le  z a le ż y ,—  i przy ty ch  słow ach  
w skazał palcem na  paznokieć — co w tedy?.

—  W  takim  razie cieszy mnie to niew ym o­
wnie — sądził Ivers ale...

L oster jed n ak  przerw ał m u :
— Ale, natu ralu ie , nie w ierzycie mi. N ie 

w ierzycie mi, jakby  d la  mnie nie m ogła istnieć 
inna przyczyna, ja k  zawsze ty lko  te zapam iętałe  
b aby . Ale istnieje przyczyna, bądźcie przekonani, 
a  nie św iadczy to bynajm niej o zby t wysokim 
stopnia waszej przenikliwości, jeżeli jej nie od­
gadliście do tej pory.

I  L ester usiadł na  krześle, ja k  na  konin.
—  G dybyście chociaż ty lko trochę nad  tem  

pomyśleli —  ciągaął dalej — bylibyśc. sami 
przyszli na tę  myśl. W iedźcie zatem , że moja 
podróż nie ty czy  się wcale N ickollsa, lecz j e ­
dynie ty lko Crookesa.

—  Crookesa ?
—  T a k  jest, C rookesa, a raozej nie ty le 

jego, ile jego projektu , jego id e i .. słowem, po­
wiedźcie mi, cz jśc ie  napraw dę m yśleli, że Croo­
kes udaje się w tę podróż, jedynie ty lko  w ce­
lach  podróży, aby zobaczyć tt; E uropę, w k tórej 
podobno nie ma nic godnego u w ag i?  J a  n :e, ja  
w to nie wierzę i nie w ierzyłem  w to nigdy. 
D akąd  jodzie? —  Do Schw arza. — Czego chce 
od Schw arza ? — Poaziękow ać mu ? Podziękow ać, 
że nareszcie m ógł się ożenić, o ozem S ch w ars  
naturaln ie  nie m a, nie posiada najm oiejasego po­

jęc ia  ? Jea tto  poprostu idjotyzm . T egoby nic uczy 
n ił n ik t, naw et Crookes. Jeżeli więc jedzie, t 
jadzie ty lko  dlatego, aby  w ygrać zak ład . Tak
czy nie ?

— Być może — przyznał S loters, a i Iv e n  
Ingram  i N ighby kiw nęli głow am i potakujące

—  To niety lko  t a k  b y ć  m o ż e ,  ale t a ]  
j o s t. I  dlatego mówiliście zapew ne niedawno 
że Crookesowi w podróży przesakadzać ni 
można.

—  Z upełnie słusznie. Nie można, gdyż w da 
nym  razie m ógł p rzegrać zak ład . W  istocie i m; 
sądzim y, że chce z profesorem Schw arzem  omd 
wić dok ładn ie ' ca łą  tę historję z końcem  świats 
chce się dowiedzieć, jak ieby  m ożna zastosowa 
środki zapobiegaw cze —  potw ierdził Ivers,

L oster skoczył z k rzesła.
— I wy o tem  wiecie — zaw ołał — i ża 

dnem u z was nie przyszło na myśl, pojecha 
z nim razem , dopiero ja  was na tę myśl naprę 
w adzić m usiałem  ?1 I  w istocie pierw szem u le 
pszem u obcem u chcecie pozostawić ten zaszczyt 
aby  się o tym  projekcie, o w ykonaniu tego pro 
jek tn  wpierw dowiedział, niż wy ? No, co d 
m nie, to... sądzę inaczej. Sądzę, że co najmnie 
mam y praw o znać idee mr. Crookesa przei 
w„zystkim i innymi, a m yślę, ze k lub Clicsm sta 
powinien w pierw szym  rzędzie. I  dlatego, je d j 
nie ty lko dlatego cboiałem  pojechać sam i choia 
łem , abyście pojechali i w y. T ak , teraz  znaci 
p rzyczynę, a  co do innych rzeczy dajcie m 
św ięty spoko- —  dodał i chciał odchodzić.

S loters przyw ołał go jednak .
— L oster —  rzek ł — czy to, oo nam  pai 

te raz  powiedziałeś jest praw dą, rzeczyw istą pra 
wdą i żadna inna przyczyna pana tu ta j nie sprc 
w adziła ?

{Ciąg foton wuf ip.l.
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Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 

Kościuszki. _________

O arjusz lwowski.
W t o r e k  21. llpca.
O godz. 6%  wieczorem koncert muzyki woj­

skowej 30. pp. prrzed namiestnictwem.
W sali ratuszowej posiedzenie rady miejskiej. 

Początek o godz. 6. wieczorem.
Teatr letni: „Ciotka Karola", krotochwila To­

masza Brandona. Począ’ek o godz. 7 1/, wieczorem.

K aleudait Wtorek (2 1 )  Praksedy p. Wschód
eł.ioea o --odiinie 4. minnt 27, s ;chp<? o gedzufe 
7. minut 41

Kalendarz myśliwski. Wolne polować nn jelenie, 
kozły (roga ze), pta two błotne (k.zyki, dubelty, ku 
Iowy, bataljony) i ptactwo wodne (dzikie gęsi i dzikie 
kaczki)

d ręczen ie  dyptamu ooy (ratelstwa honorowego 
miasta Lwowa, marszałkowi kiajowemu Stanisła­
wowi hrabiemu Bedrniemn, odbyło się onegdaj w 
gmachu wydziału krajowego o godzinie wpół do 
dwunastej przed południem. Deputacja złożona z 
pp. Mochnackiego, Michalskiego i Bardasza wręczyła 
pauu marszałkowi pięknie wykonany dyplom, pod­
nosząc jego niezwykłe t.udy i pracę około dobra 
kraju i antenomji. W odpowiedzi podziękował pan 
marszałek za zaszczyt, n a d m ie n ia ją c , że zawsze 
uważał za swój pierwszy obowiązek wytrwałą i oby­
watelskim duchem ożywioną pracę, któraby kraj 
nasz podniosła ekonomicznie i moralnie.

Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
onojałow pocztowych t Teodora Lewkowa we Lwowie 
i Sabina Baj liwskiego w Kołomyi kontrolerami po­
cztowymi w Kołomyi.

Prezyajum krajowej dyrekcji ekarbu zamianowało 
kencepistę skarbu S'ani.sława Buszka komisarzem 
skarbu, praktykanta konceptowego Juljana Podoza- 
sżitgo komepietą skaibu, a praktykanta rachunko­
wego Stanisława Sąsiadę asystentem rachunkowym.

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się dziś 
we wtorek dnia 21. lipca r b., o godzinie 6. wie­
czorem w sali ratuszowej. Na porządku dziennym: 
Rekuisy w sprawach policyjuo budowlanych. Sprawa 
objęcia kolei elektrycznej we własny zarząd gminy 
(uchwała drnga). Sprawa oświetlenia miasta n«itą 
Wnioe':i w sprawie wybruzuwania ulicy „Leona 
Sapiehy".

w sprawie n bilety teatralne, otrzymujemy 
nowe pismo dyrekcji teatru:

„Kiuków 18 Upca 1890 
Szanowny Panie Redaktorze!

W dzisiejszym nu nerze Dziennika P o ls k ą )  
wyczytałem list mój pisany do Bedakcji Czasu i ze 
zdumieniem spostrzegłem słowa „cofam niektóre żywe 
wyrażenia" rozszerzonym drukiem umieszczone. List 
winien byó wiernie przed: ukowanym i o ile sądzę, 
że słowa „cofam niektóre żywe wyrażenia" są ważne, 
o tyie nie wątpię, że i inne zdania są również dla 
mnie niemało znaczące. B-zmyślne kładzenie naoiskn 
mogło byó tylko przezemnie u zuteoznionem przez 
p o d k r e ś l e n i e ,  lecz nigdy przez Redakcję. W obro­
nie słuszności piszę tych słów parę prosząo o spro­
stowanie i przypuszczam, że wszystko to dostało Łię 
be* Jego wiedzy w szpalty Dziennika Pol' kiego

Biuo.ę przyjąć wyrazy głębok!ego szacunku 
sługa L  Heller.u

Sądzimy, że cytując list ten d o s ł o w n i e ,  czy­
nimy zadość Życzeniu dyrekcji te tru

Podróż CHS >rra d i Rumunjl. W sprawie za­
mierzonej podróży cesarza d > Rumunji, % wizytą na 
dwór królewski, donosy z Jass, że cesarz po uro- 
ozystem otwarciu Żelaznej bramy dnia 27. września, 
pojedre w towarzystwie ministra spraw zagruni- 
oznyon hr. Gołu -howskieg) przez Vercicrowę do Buka­
resztu, gdzie obejrty f  rtyftkacje, a następnie do 
Sinai.

W losowaniu prsmlj z fnndacji ś. p. Wincen­
tego Łodzią hrabiego Ponińskiego, odbytem onegdaj 
w stowarzyszeniu , Skała", pierwszy los w kwocie 
837 zł. wyciągnął Józef P a ł k a ,  lakiernik, ozłonuk 
„S k a ły "; drugi los w kwooie 697 zł. 50 ct. 
Jerzy D y c i o , kowal, członek „Skały" ; trzeoi los 
w kwo<ie 558 z ł ,  E Iward S t r z e l o z u k ,  ślusarz; 
czwarty los w kwocie 418 zł. 50 c t , Ludwik 
B r y g ,  rztźoik, Losowanie odbyło się webeo ko­
misji, złożonej z pp. Władysława Ztózzuka, sekre­
tarza wydziału krajowego, jako przewodnlczącege; 
Edwarda Oczoealskiego, delegata nnmiurtnictwa; Ale­
ksandra G etritza, delegata „S ia ły " ; Wojciecha 
Łukawskiego, delegata rady miejskiej; Andrzeja Gu- 
łąba, delegata itby handlowej i Urnnkiego, delegata 
magistratu. Losowau* trwało od godz'uy 10. 
srana do 6. po południu. Losowało blisko 1000 
rękodzielników.

Towarzystwo wzaj imnoj pomocy oficjalistów
prywatnych liczyło według przysłaaego nam spia- 
wozdania z dniem 30. czerwca r. b. 2294 członków 
rzeczywistych z 10.193 udziałami, 17 uczeotników 
z 55 udziałami, czyli razem z roozuą wkładką (z 
doliczeniem dopłaty na fundusz rezerwowy) 61 488 
zł. —  członków wspierających 55 i honorowych 10.

Majątek tylko w d z i a l e  z a p o m ó g  s t a ł y c h  
wvnosił z dniem 30. czerwca r. b gotówką 14 431 
zł. 48 ct., w efektach 511.980 zł. i w dwóch real- 
nośoiach wartości 59 550 zł.

Przybyło w ciągu II. kwartału z powiatów go­
tówką 14.847 zł. 17 ct., z odsetek 9731 zł. 75 ct.,

zakupiono elektów imienrej wartośoi 36.000 zł., za 
wylosowane i zrealizowane efekty 6700 zł. i wpłaty 
emerytów, wdów i sierót do lundu3zu rezerwowego i 
pogrzebowego 1132 zt. 96 ct.

Wypłacono w II. kwartale na zapomogi stałe 
| (emerytury) nieudolnym do pracy członkom, wdowom
■ i sierotom, na potrzeby auministraoyjne, jednorazowe 

datki i ryczałty pogrzebowe, rgółem 31.670 zł. 98 ot.
• Wydano (w celu zrealizowania) wylosowane
i efekty :miennej wartości 6 ( 00  zł., wydano na za- 

kupno efektów 35.772 (zł.* 90 ct. — zwrócono za 
j kupony przy zakupLie efektów 4»0 zł. 33 ct., zwró- 
! cono powiatom 44 z ł , zwrócono nieprzyjętemu na 

czronka kwotę 9 zł. 25 ct.
I W II. kwartale przyznał wydział oentralny to­

warzystwa dzi sięciu członkom nieudolnym Jo pracy 
stałe zapomogi w rooznej kwocie 1163 zł 10 ct. i 

j dzewięciu wdowom pensje wdowie w rocznej kwooie 
499 zł. 40 c t ,  czterem sierotom zapomogę czasową 

j w rocznej kwocie 278 zł
Przy tej sposobności wyjaśnia wydział centralny, 

że w powiatach istnieją zarządy powiatowe, które 
□dzielają wszystkich wyjaśnień i ułatwiaią przystą­
pienie do towarzystwa, zbytecznem tedy jest, by ma­
jący chęó wpisnia się na członków odnosili s;ę wprost 
do Lwowa do wydziału centralnego.

Towarzystwo, zawiązane w oelu niesienia pomocy 
oficjalistom i urzędnikom prywatnym, tudzież wdourum 

, i sierotom po nich, pobiera obecnie od udziału 
6 zł. rocznie (oprócz nieznacznego jedn irazowego

i wpisowego). Takich udziarow wolno w miaię po­
siadanych środków i w‘ęcej rocznie wpłacać.

Pożytki, czyli stałe zapomogi (obliozane według 
: osobnej tabeli) wynoszą oleonie około 50% . ozyil 

innomi słowy : kto złożył na udziały przoz czas na­
leżenia do towarzystwa naprzykład 400 zł., ten po­

biera (sam, a po Jego śmierci rodzina) w danycn wy- 
' padkach około 200 zł rocznie.

S u łe  zapomogi i dorozne, wypłacone dotych- 
ozae przez towarzystwo w ciągu lat 28 3wego istnie 

nia, wynoszą kwotę przeszło 580.000 zł.
| Nakoniec i rzypomina wyaział centralny człon­

kom, zalegającym z wkładkami po nad cztery kwar- 
1 tały, nie mogącym obeon-,e takowycL uiścić że winni 

wnieść udokumentowane prośby o zawieszenie praw, 
w przeciwnym razie narażą się na wykreślenie.

Za s to w . rzyszenia p-imocy naukowa] d a 
Po ak im J. I. Kraszewskiego. W d. 20. czerwca
b. r. cdbyło się kwaitaloe posiedzenie wydziału sto­
warzyszenia im. Kraszewsiiego. Na konkurs ogłoszony 
przez stowarzyszenie w d 15. maja nadesłano 8 po­
dań od studentei uniwersytetów w Paryżu, Genewie 
i Lille. Stosownie do brzmienia konkursu były do 

j rozporzą lżenia tylko dwa stypendja, które też przy-
■ znano zeszłorocznym stypeniystkjm , mianowicie p 

M. K. lieencjatoe nauk matematyczno - fizycznych fa- 
ku 't tu paryskifgt, jako pomoc do napisania rozprawy 
doktorskiej, oraz p. T. C. studentce 4 roku medy­
cyny w Paryżu. Nadio przyznano nadzwyczajną za­
pomogę w kwocta 150 zł. p. H S słuchaczce 4. toru 
medycyny w Genewie. 5 podań musiano niestety 
odrzucić, a tu jedynie dla brakn funduszów.

Co do jednej petentki wydział poct.nowił czynić 
wszelkie możliwe usiłowania, aby żądania jej uwzglę­
dnić. Chodzi tu bowAm o przyszłą hospitautkę uni- 
werrytetu Jagielh ńskiegn, a pomoc osobom studjują- 
oym w kraju leży ua pierwszym planie działalności 
stowarzyszenia. Diot-go też dano petentce odpowiedź 
warunkową że o ile senat uniwersytetu Jagielloń­
skiego n» hospitantkę ją przyjmie, o tyle stowarzy­
szenie wypłacać jej będzie miesięcznie wedle możno­
ści 10 - 1 5  zł. Ppniowsż w chwili obecnej sprawa 
przyjęoia do uniwersytetu została załatwioną przy­
chylnie, wydział musi zobowiązania dotrzymać i dla­
tego zwraca się do ogółu, żeby bądź to drogą jedno­
razowych datków, b^dź to zapisywaniem się na człon­
ków stowarzyszenia, kasę tegoż zasilić zechciał.

Wydział nie ustanie w pracy, dopóki choć po­
łowa odrzuconych na razie podań me zostanie zała- 
twioi ą przychylnie. Prawie wszystkie petentki są to 
osoby kończące stndja, zmuszone obok pracy nad ua- 
uką ciężko zarabiać na utrzymanie. Każdy pojmie, 
jak utrudnione są studjaw tych warunkach, szczegół 
niej na obczyźnie.

W dalszym ciągu u:Lwalono, żeby stowarzysze­
nie przystąpiło jaku członek założyciel z wkładką 
100 zł. do „Towarzystwa szkoły gimnazjalnej żeń­
skiej".

Z kolei rozpatrzono wn oski komisji dochodowej 
i uchwalono urządzić w jesieni br. ner;§ odczytów, 
a jako prelegentki postanowiono uprosić kobiety — 
Polki posiad.ijąue stopień naukowy i poświęcające się 
naukowej pracy. Postanowiono rozesłać odpowiednie, 
zaproszenia. Dotychczas są już przyobiecaue dwa od­
czyty. Duktor Teodora Krajewska z Dolnej Ta/,li w 
Bośni, obiecała dać sprawozdanie z pr.ktyki swojej 
wśród Bośniaków i dr. Zefja Daszyńska, docent w 
aiademji Humboldta w Berlinie, przyrzekła odczyt 
z „ekonomji".

Nadto uchwalono prosić pruf. Cybulskiego, aby 
podczas wakacyj wygłosił od zyt w Zakopanem, na 
co się on zgodził i zapowiedział wy. ład na pierwszą 
połowę sierpnia.

Z nrana własność! D, bra Uniatycze w powj 
drohobyckira, własność braci Kreisbergów, przeszły 
w pos.adnni6 dra Stefana Stefanowicza, właśc. dóbr 
na Bukowinie, posła na sejm i rady państwa.

austro-węgierskie liczy w stanie po­
koju : jenerałów broni i jenerałów Kawalerji 12, je­
nerałów poruczników 72, jenerałów majorów 110, 
pułkowników 349, podpułkowników 391, majorów 

679 kapitanów i rotmistrzów klasy pierwszej 2840,
im fflmrsnmnfit(10)

Traktat morski
Z angielskiego.

(Ciąg dalszy).

—  A le ch y b a  nigdy nie podejm ow ał się ta k  
zagm atw anej sp ra w y ?

—  O przeciw nie, pam iętam  k ilk a  w ypad­
ków, w y k ry ty ch  przez mego, w k tó rych  m iał do 
rozporządzenia e sza ie  mmej w akazówek.

— A le nie chodziło tn  mo te o ta k  ważne 
in te resy  ?

—  Nie wiem, pam iętam  je d n a k  dobrze, że 
wezwano go do rozplątan ia  k ilk a  spraw  ty czą ­
cych się trzcoh  panujących domów Europy

— Zuaaz go dobrze, W atson:e ; je s t  to t„ k  
zam knięty  w zobie ozłowiek. że stantlwezo n e 
wiem, co m am  o nim  myśleć. Gzy sądzisz, że 
m a n ad z ie ję?  Sądzisz, że spadziow i s ę pom yśl­
nego re z u lta tu ?

— Nio mi nie m ów ił,
— To zły  ZBak.
— Przeciw nie, zauw ażyłem , że mówi ty lko  

w tedy , gdy trac i ślad. Mtlony ty lko  w tedy zaś, 
g d y  śledzi rzeoz ca łą  i m a nadzieję ro zw iązan a

zagadk i, ale jeszcze nie jest swego pew ny A te ­
ra z  mój kochany P er sy, nie pomożency spraw ie 
tern, że będziem y się rozdrażniać i d latego p ro ­
szę oię, idź spać, odpocznij sobie dobrze, w ygo­
dnie, aby  być  rześk im  na  jutro rano.

U dało mi się nareszeie nam ówić go, ohoci&ż 
po jego w zburzonej tw arzy  w idz.ałem , śe  będzie 
spał żle. Rozdrażnienie jego dzU łało i na  mnie 
zaraźl.w ie: przeleżałem  połowę nocy, p rzew raca­
ją c  się z boku na  bok, m yśląc nad tą  dziw ną 
sp raw ą i zestaw iając sobie setk i now ych przypu­
szczeń, z k tó rych  jedno było niepraw dopodo­
bnie jszem od drugiego. Po co Holmes został 
t W a c k in g ?  D laczego k aza ł m isi H arrison 
p rzep ęd eć  ca ły  dzień w pokoju ch creg o ?  D la 
czego s ta ra ł s'ę u k ry ć  przed m ieszkańcam i 
B riebry , a m iał zam iar pozostać w bliskości 
nich ? S tc ra jąo  się znaleźć odpowiedź na te  
w szystkie py tan ia, m ęczyłem  mózg mój do tej 
pory , poai nie zaenąłom.

O dym  się zbudził — by ła  siódma godzina ; 
poszedłem  natychm iast do pokoju F a lp sa  i zna­
lazłem  go bladym  i znużonym  w skutek  bezsen­
nej nocy. P terw izbm  jego pytauiem  było, czy 
p rzy jechał Holmes.

—  B ędzie tu ta j w oznaczonej przez niego sa­
mego godzinie, ani chwili później ani w cze­
śniej —  odparłem .

klasy drugiej 1235, poruomitów 5305, podporuczni­
ków 4965, czyli wszystkich razem oficerów 15.958; 
duchownych, sędziów wojskowych, lekarzy i urzędni­
ków rachunkowych razem 2027; nauczycieli i urzędni­
ków wojskowych różnych stopni 2057; bez stopnia 
530; szeregowców wraz z poduficerrmi 281.597, 
Wszystko to razem czyni 302 169 głów. Oprócz tego 
jest 6460 wychowańców w zakładach wojskowych. 
Koni liczy konnica 46 028, artylerja 6778, oddziały 
pociąg »we 1022, zakłady naukowe 16; razem jest 
koni 53.844. Marynarka wojenn i nie jest tu Wliczona.

Temperatura. Barometr idzie w górę.
Na dsiś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po, 

litechnicznej: Najwyższa temperatura -4- 24 '4eC ,
najniższa 18'3°C.

Opadu nie było, pogoda.
IbywateU lnd honoru we. Gmina miasta Kra- 

kowca nadęła staroście w Jaworowie, dr. Czesławowi 
Niewiadomskiemu, oby*watelsi,wo honorowe, w dowód 
wdzięczności zu starania jego około podniesienia mia­
sta Krakowca.

Egzamin dojrzałości w gimnazjom w Brodach 
odbyt się cod przewodnictwem inspektora p. E n . 
Dworskiego od 1 0 . - 1 8 ,  brn. Do egzaminu zgłosiło 
się uczniów publicznych 38, eksternistów 2, prywa­
tnych 1. Świadectwa d jrzałości otrzymali: Aleksander 
Barylak, Paweł Czeehut, Antoni Dzięciołowski, Ba-

Iruch Einsprnch, Wilhelm Eijałek, Mikołaj Galanfc, 
Jechiel Galanter, Abraham Gelber (z odzn.), Ale­
ksander Halikowski, Aleksander Kapelusz, Józef Mamo, 
Salomon Mondelsóhn (z odzn ), Izruel Nacht, Nathan 
Nelhek, Mojżesz .Rosenbaum, Szymon Safier, Jakób 
Sokal, Chaim Sokaler, Uszer Stark, Dawid Wasser, 
Józef West, Władysław Włodkowski (z odzn.), Leon 
Wojtowicz, Marek Zołoscer, Mojżesz Handwerker 
(ekstern ) 12 uczniom pozwolono powtórzyć egzamin 
z jednego przedmiotn po wakacjach. 4 reprobowano 
na rok.

Zaw rócim y 2 drugi. Daayłu Grydzak, gospo­
darz gruntowy w Niżniowie, sprzedawszy za bezoen 
swoją ojcowiznę, wybrał się z żoną i trojgiem dzieoi, 
z których najstarsze liczy 10 lat, do Brazjlji. Karty 
okrętowe jeneraln^go Towarz. dla transportu mor- 

| skiego parowymi okrętami dostarczył im znauy ajent 
z Udiny Silwio Nodan, kazawszy zapłacić sobie za 
me 260 zł Wyjechał tedy Danyło G/ydzak z Niżnio- 
w a koleją do UJine za zakupione b.lety kolejowe dla 
siebie i rodziny za 55 zł. W drodze jednak w Stein- 
bruoh w Styrji zrewidowano Grydzaka, przyczem 
wys/ło na jaw, że biedak nie ma prawie centa przy
duszy, bo całą uzyskaną gotówkę ze sprzedaży grun­
tów u ’.ył na zakupno bitetow podróż'7 i że nie ma 
paszportu, odesłano go więc ssupasem do Niżniowa, 
gdzie przybył w środę, postradawozy całe swe
mienie.

Emlgrfab]a dl) Prfrfaay. Dnia 5. b. m. wyje­
chała na Lwów partja wychodźców, złożona ze 120 
osob. Bówcześnie niemal wyjechało z G aiici na
Bremę około 700 osób za pośrednictwem zagrani­
cznych ajentów Wszysoy udają się do Parany, do­
kąd okręt odpłynął z Bremy dnia 11. b. m. Prze­
wodnictwo nad wyohodźcami objęli polscy księża: 
ksiądz Leon Niebieszozański z Sędziszowa i ksiąds 
Gabrjel Kraus z Ulanowa, którzy na wezwanie buku 
pa Kurvtjbskiego udają się do Parany celem objęcia 
tam nowycn paranj polskich. Ksiądz Ntebieszczański 
ziwiózł ze sobą 500 książek, zebcunyoh pnez towa­
rzystwo handlowo-geograhczne.

Rom intyczfta h is t .r ja .  W Riiowoazh na Bu 
kowinie pozbawiło się życia dwóoh uozuiów tamte - 
szego gimnazjum, a  w kilkanaście dni potem zupełnie 
w taki siini spceób, mianowicie wystrzałem z rewol­
weru, zabiła się ośmnasto-letnia panienka, córka 
urzędnika przy stadninie rządowej. Prawdopodobnie 
te trzy samobójstwa są ze sobą w związku.

Gimnazjastki. Czytamy w Bukowinie: „Najno­
wszą zdobyczą na polu naszego szkolnioiwa są gi­
mnazjastki. W gimnazjum czerniowieckiem jest na 
razie tylko jedna, ale za to w suozawskiem jeot aż 
pięć. W ubiegłym tygodniu złożyły w tern gimna­
zjum trzy panienki wstępny egzamin do szóstej klasy, 
dwie zaś do piątej. Nauczyciele twierdzą, że były 
daleko lepiej przygotowane, aniżeli uczniowie".

Nadzwyczajną Dleyłosć w ocenianiu wagi ka­
żdego pi zedmiotu okazuje mieszkający w Madrycie 
J ofś C/li. Jest on synem pewnegu weksLrza katą- 
iuńskiego Ol młodości ju t ręką w„żył listy, posyłki 
itp. i doizedł do takiej wprawy, iż ręką zważy każdy 
przedmiot i w ocenieniu wagi nigdy się nie omyli.

Olbrzymi proces w Stanisławowie przeciwko 
80 włościanom, o którym donieśliśmy przed kil&u 
dniami, odbędzie się prawdopodobnie w obecności 
ministra sprawiedliwości Gleispach’a, mającego zje­
chać we wrześniu na wizytację sądó w do Galicji.

Do egzaminu wstępnego do 1. klasy gim na­
zjum w Czerniowcach zgłosiła się ti kże Kandydatka, 
córka prokurzysty Cierniowieekwj fil|i gal Banku h i ­
potecznego, p. Kindlera. Egzamin do 1. klasy zło­
żyła z dobrym postępem i została przyjętą jako pry-

Żnlwa n . ziemi. Nie na całej kuli ziemskiej 
ludzie równocześnie zbierają zboże, rozmaite eą 
ploDy w rozmaitych porach roku, n nie masz tnie 
siąca, w Ltórymby nie żniwowan. W styczniu sprzą­
tają pszenioę w Austialii, w N /w tj Zelandji, w Chili 
i częściowo w Argentynie. W lutym również pszeni­
cę w Wsohcpuieh iudjach, w Egipcie, a przeciąga 
trę to c.ż du końca marca. W kwietniu także psze 
nicę sprzątają w Syrji, na wy3p’e Cyprze, w Persji, 
w Małej Acji, w lad ach, M/ksyku i na wyspie Ku 
bie. W m aja rozmaite plony w Algierze, Środkowej 
Arji, w środkowych Ckloacn, w Japonji, Maroko i '

Moje ełowa eię spraw dziły  : zaraz po ósmoj 
przed  bram ę dom u zajechał «ł wipaż, a z niego 
w yskoczył nasz przyjaciel. W idzieliśm y, że lewą 
ręk ę  m iał obandażow ana, a tw arz jega b y ła  
blada i zasmolona. W szedł do domu, ale u p ły ­
nęło k ilk a  chwil zanim  stanął pr/.ed nam i.

—  N ie bardzo wesołą ma minę —  szepnął 
FalpS.

M usiałem  się z nim  zgodzić.
— Praw dopodobnie rozw iązania spraw y trze­

ba  b ęd iie  szukać tu t i, w mieście, — zauważyłem .
F a lp s  w estchnął ciężko.
— Kie wiem, dlaczego ta k ą  otuchą n apaw ał 

m nie jego powrót — rzak ł po chwili. —  Jadna- 
kowoż wczoraj nie m iał obandażow anej ręki. 
Co to może zn scay ć?

—  Jes te ś  raniony, Holmes ? —  zapytałem , 
gdy  ten  w sz^Jł do pokoju.

— To ty lko  zadraśnięcie, k tóre  sam  spowo­
dow ałem  — odparł, w itająo się z nam i. — 
S praw a pańska, rnr. F a lp s , je s t jed n ą  z na jc ie­
m niejszych, jak ie  k iedykolw iek  m iałem  w życiu.

— O baw iałem  się, że przechodzi ona p ań ­
skie siły.

— T ak , to zadziw iający w ypadek . {
—  B andaż na twe) ręce  zdaje się w skazy­

w ać na ja k ą ś  przygodę —  rzekłem . —  O po­
w iedz nam, oo się s ta ło ?

Teksas, W czerwou w Węgrzech, w Tarcji, w Gre- 
c'i, połuJaiowei R u ji, we Włoszech, Hi.szpn.nji, 
Portugalji, południowej Praacji, w Kul fornji, w po­
łudniowych państwach Ameryki. W lipcu w Niem 
czech, w Austrji, Swajoaiji, w Francji południowej 
i Włoszech północnych, w Polsce, południowej Rosji, 
w Anglji, \V:rginjL i Kanadzie W  sierpiru w Bel­
gii, Hoiandji, Danji i na L :twie. .We wrześniu w 
Szkocji, Szwecji, -Norwegji, północnej Risji. W pa­
ździerniku jeszcze w Szkoeji i Ameryce kukurudia. 
W listop idzie w północne) AustnJji, Peru i połu­
dni! wej Afryce, a wreszcie w grudniu w państwie 
Birma i połudsiowej Amtralji.

Zł agitację socjalistyczną aresztowano w Czer- 
niuwenćh jednego plutonowego 41. pp.

N iw a stacja telearafd otwartą zostanie z dniem 
25 bm. w Leszaiowie (powiat brod*ki) przy istnie­
jącym tam urzędzie pocztowym.

Ks. Maks Saski, młodszy bret arcyksiężny 
Marji Józefy, ma otrzymać w d. 26. bm. w Eich- 
stadt (Bawa/ja) święcenie Kapłańskie z rąk wifcarju- 

j sza apostolskiego Snksonji. Na uroczystości tej będą 
j obecni członkowie rod iny księcia. Prymicje odbędą 
| s!ę w Driźuie 1. sierpnia. Książę mo lat 2 8 ; olby- 
i wał studja duchewne w liceum biskupiem w Eich- 

stadzie.
A kadeuJ? Goncouria. Elm und Gcncu.urt, zmarły 

znakomity powieściopisa.rz sporządził podobno przed 
czterema laty testament, którego wykonawcą nazna­
czył Alfonsa Daudeta W testamencie tym przeznaeza 
Goncourt cały swój duży m3]ątek na utworzenie fnp 
dacji pod nazwą Academie de (jtoncourt. Z fnndacji 
tej dwunistu pisarzy pobierać ma rentę i tworzyć 
areopag, który corocznie udzieli nagrodę w sumis 
6000 fr. autorowi najlepszej powieści. Daudet oświad­
cza, że nie wie, czy Goncourt nie zmienił swojej 
ostatniej woli.

Affendalrls i, który uciekł z więzienia budape­
szteńskiego, wytropiono 19. bm. w Mtrmoros Szigeth. 
Pized uwięzieniem go, rozpooiął bójkę z żandarm-m, 
naraz wsypał mu paprykę w oery i zniKł. Kazir, 
który równocześnie z nim uciekł % Pesztu, został 
złapany.

B onapaH ysłka. z Paryża donoszą: Ofiirą ory­
ginalnego oszu-twa padła 83 letnia staruizka, pani 
B., zamieszkała przy ul. Choiseal w Paryża Suiru- 
szka, kobiet i baidzo miiętna, jost boiaparty.-tką, a 
jedyną jej manją jest obalenie rzeczpospolitej i osa­
dzenie na trome franousrim ks:ęoia W iktora B (na­
partego. Służący jej Deschamps, postanowił wyko­
rzystać słabe strony swej chlebodawczym a oświad­
czywszy jej, iż jest rćwn'ez wielkim wielbicielem Bo- 
napartych, wkradł się do tego stopnia w łaski swej 
pani, że zawładnął nią zupełnie. Całemi gadzinami 
rozprawiane przy ul. Ch/iseul o nowem cesarstwie, 
które zapewne wkrótce nastąpi, czytano książki tra­
ktujące jedynie o ezynaeh Napoleona I. i rozpa^ziuo 
nad losem nieszczęśliwego (w przekonaniu staruszki) 
obsenego pretenieuta księcia Wikt»ra. Alu wpływy 
na staruszkę nie wystarczały wesołemu służącemu, 
postanowił on ją i materjalnie wy/yskać; namówił 
więc swą pauią, b y p rijję ła  Jeszcie jednego służącego, 
wrzekomo również zajadłego zwolennika Napoloom- 
dów i z nim razem obmyślali sposób iak najobfitsze­
go wyzyskania swej chlebodawczym Pierwszy sposób 
nawinął s!ę rjv,hło. Pewnego pięknego poranka wpa­
dli obaj oszuści z miną przmażoną i okrzykami 
zgrozy do pokoju staruszki i uwiadomili ją, że 
k ; :ą’ę W iktor został uwięziony i znaczniejszej 3umy 
potrzeba, ażeby go i.wolAć. Pani B. bez żjdoego 
wahania odliczyła żadaDą sumę i uszczęśliwioną 
była, gdy w parę dni późuiej chłopaki uwindunili 
ją, 2d z jej łaski księcia uwolniono. Wkrótce bieduy 
pretendent zachorował, trzeba go było ratować, pła 
eić lekarzy, a na wszystko poczciwa entuzjastka da­
wała swe oszczędności. 0 : t  tni jedaak figiel był 
najlepszy. Dechainps uwiad mił pewnego poranku, p.
B , że księżniczki z rodn Bonapartych przyjdą do 
niej z wizytą, aby podzięko w. ć za ofiary, poaiesions 
dla ich dost-jnego kazyna i mieć sposobność zapo­
znania się z nią bliżej. Kaduśó staruszki nie miału 
granic. Dechamps otrzymał znowu pare.set franków 
na urządzenie śniadania dla księżniczek krwi, a sta- 
ruazia z gorąnzkową niecierpliwością oczekiwała 
swicji gości. 1 rzeczywiście o oznaczonej godzinie 
dostojne panie uadsszły, a gospodyni w wypiekami 
na twarzy, wdzięczaa za zaszczyt, przyjmowała je 
najwyszulańszemi potrawami i ezampauom Dum* i 
szczęsne poczciwej bonapartystki nie miały gran e, 
a wydatki dla pretendenta do korony rosły i ciągle 
były pokrywane. Wszystko ma jednak swój kon*ea. 
Weseli chłopcy, słuiąiy pani B , podpici raz, zostali 
na wycieczce za miastem u*ięzieci, a gdy znalezic- 
ao pr*y nich znaczniejszą ilość pieniędzy, doszła po­
licje, że poehudrą od łatwowiernej staruszki. W ten 
sposób sprawa wyszła na jaw, młodzi oszuści poku­
tują d u rn ie  pod kluczem, a staruszka marzy dalej 
o osaJteo u księcia Wikt ra na tronie.

Kat przeciw karze Śmierci. Przed ozterema 
laty podał się p. Berry, który od długiego ozaau 
pełnił w Londynie funkcje kata kn ogólnemu zado­
woleniu, do dymisji i zażądał wypłacenia emerytury. 
Mimo wszelkich nalegiń, aby pozostał nadal „w 
urzędzie", trwał w swem postanowieniu, oświad­
czając, ii dawno już byłby wyrzekł się katowskiego 
rzemio-.ła, gdyby nie był... zagorzałym przeciwni­
kiem kary śmierci. Chciał jednakże zuozekać do­
póki nie dozwolą mu środki materialne oddać się 
propagaodzie na rzecz jego idei. W samej rzeczy 
udał się Berry rlo Ameryki i objeżdżał wszyatk e 
większe miasta, w których agitował przeciw, karze 
śmierci. Nie zdziałał wiele. Tracenie zbrodniarzy

—  Po śniadaniu, mój arogi W atsonio. Nie 
tsapominuj o tem , iż na łykałem  się świeżego 
wiejskiego pow ietrza, a  to  w zbudza ape ty t. Cóź, 
nie było odpowiedzi na moje ogłoszenie w dzień 
n ik ach  o d o ro żk arza?  — No, ta k  prędko  nie 
możemy się spodnie waó rezu lta tu .

S tó ł b y ł n a k ry ty  i w łaśnie chciałem  za­
dzwonić, gdy do pokoju weszła gospodyni, mi- 
stress H udson, niosąc kaw ę i herbatę . W  k ilka  
chwil później przyniosła k ilk a  potraw , n ak ry ty ch  
pokryw am i. P rzysunęliśm y się w szyscy bliżej do 
stołu, Holm es z wilczym apety tem , ja  z  cieka- 
vośc.ii'r, a F a lps, w stanie ponurej rozpaczy.

— M islress Hudson, zdaje się, p rzesz ła  sa ­
rn i siebie — rzek ł Holmes, zdejm ując p o k ry ję  
z półm iska z pi sezonem kurczęciem .— S stu k a  jej 
jest cokolw iek ograniczoną, lecz jako  Szkotka, 
m a w ie isie  pojęcie o śniadaniu. A ty  co tam 
masz, W atson ?

— Jajeczn icę  z Bzynką —  odparłem .
— D obrze. A panu ozem można służyć n r ,  

F a lp s?  K urczę, ja ia  — a m cżs pan sam sobie 
.reźm iesz ?

— D ziękuję, nie mogę nie jeść —  rzek ł 
F a lp s .

—  Spróbuj pan ohooiaż te j potraw y, k tó ra  
stoi p rzed  panem

— - D ziękuję, nap-aw dę nie mogę.

za pomocą elektryczności, którego to sposobu użyto 
wtenczas po raz pierwszy w Ameryce, podobał się 
jbukesom, Próby wydały tak dziwne reznltaty, że 
uczeni amerykańscy o niozem inoom mówić i słuchać 
nie chcieli, a Berry anużony wołaniem na puszczy 
musiał powrócić du swaj ojczyzny.

Wkrótce potem ogłosiły w Loolynio olb-zymie 
p!akuty, że były kat wygłaszać będzie w Musie- 
H all wykłady, które w delikatny sposób zatytuło­
w ał: „Zorodaie, które doszły do mej wiadomości".
Berry opowiadał o interesujących ogzekuojach, Które 
sam wyKonał, i, celem lepszego zrozumienia ze 
strony niaobezaauyeh z jego rzemiosłem słuchaczy, 
kończył wykłady pantominą, przedstawiającą z za­
dziwiającą wiernością tracenie zbrodniarza- Sala 
była zawsze śzczeinie zapełnioną słuonaozami, k tó ­
rzy ohcioli zakosztować tnzuoia dreszczu, przecho­
dzącego po ciele na widok wstrętnej sceny tracenia. 
Pewnego dnia jednakże właściciel sali ogłosił afi­
szami, że smutne to widowisko nie odbędzto slg 
już więcej w jego bkelu. Berry wścidkał się ze 
złości i zapozwał go przed sąd Tam opowiadał
0 Bwęj zaszczytne; przeszłości k a ta , przedstawił 
w wym ow nych słow ach wzniosły cel widowiska i 
wygrał wreszce proces. Z tryumfem ukazał się 
znów na estradzie sali, aby słowem i pantominą 
w yw ołać u punliczności... wstięt do barbarzyńskiej 
kary śmierci

j Sa.Udbójstwo dziacka. W Szczeoiaie powiesił 
się w tych czasach cnłopieo pofczwarta roka li­
czący ! Powodem tego niesłychanego wypadku, miały 
byó rozmowy rodziców Niemców. Wyrażali się oni 

j często przy dziecku, jż „musi co byó pizyjomn ą 
1 zabawką, gdy się ktoś powiesi", malec słyszał to 
! nieraz i spróbował się powiesić. Zanim go zobaozo 

no, już nie żył.
W tO częp  filozof. Z Paryża donoszą Znowu 

oryginalny włóczęga-fil izof schwytany został przez 
| strażników podczas polowania nocnego. Jest nim Ra- 
t fał Benóit, mężczyzna 38 letni, który ma 6.000 fr. 
t reniy rocznej, ale n.e ma scałego mieszkania. Komi- 
, sarzowi policji oświadczył ten oryginał, że jert włó- 
| częgą z zamiłowania; że nie może wytrzymać, du3i 

się w czterech ślianach, więc woli wędrować po 
ulioacn, a sypiać pod mostami; nie r/b i jednak ni­
komu nic złego, przeciwnie, często pomaga swoim 
tiwarzyszom włóozęg;, bo rejenc wypfaca mu regu­
larnie oo miesiąo nsieżne mu 500 fr. z zapisu ja- 

j. kiegoś wuja. Ma czystą bieliznę w walizio,. 
j która jest sch iwana u portjera ua dworcu północnym,.

1 zmienia bieliznę od czasu do i’z-fBu w —  budyBS- 
c*ka3h publicznych gdzie się icż myje; dzień spę*- 
dz? po większej części w sali biblioteki naredowej,. 
czytijąo nowe utwory literackie, a wieczorami chodzi; 
na koncerty i do teatrów. Komisarz, sprawdziwszy 
to opowiadanie, wypuścił nonożytuugo Djogenesa nai

. w olnośó
’ P o d ro i aaokdłd  św ia ta  w  40  tfn. eh. Fil p

Fogg, oaważny poheter powieści J uljuuza Vernego, 
który w ciągu 80 dni odbył podróż naekoio ziemi, 
z łatwosoią bęćBfie mógł być prześcignięty od d. 1. 
stycznia 1900 r. W tym dniu bowiem będzie od- 
daua do użytku publicznego ostatnia część kolei że­
laznej „yburyjsklej. Wówczas podróż naokoło ziemi 
będzie można odbyó w czterdziestu dniach. Pewien 
dziennik a igieleki ogłosił następujący plan takiej 
podróży: Należy wvjeohaó pierwszego dnia miesiąca
i przez Ostendę, Berlin udać się do Moskwy. Wsiadł­
szy tam do pooiagu kolei syberyjskiej, dostajemy się 
w oiągn 260 godzm do portu Artnura. Pospieszny 
etatuk pasażerski w ciągu dni 17 przewiezie podró­
żnego z portu Arthura do Sau Francisco. Wreszcie 
potrzeba dzies ęciu dni, aby dostać się z San Fran­
cisco do Londynu. Razem podróż, taka bez odpoczyn­
ków trwać będzie 960 godzin.

Nowy zam ach n i  Niemców. Polakożercze Ber- 
liner Neueste Nuchrichten odkryły nowy zamach 
na żywiuł niemiecki. Zapisują one ze zgrozą wiado­
mość z Poznania, że ks. arcybiskup SUblewski sa­
mi i sa założyć eeminarjum dla uozniów szkół śre­
dnich, którzy wychowywać się tu m aj) na przy szłych 
kapłanów polskich. Polakożerczy dzieDnik pruski onie­
miał z przerażenia na tę wiadomość, a przyszedłszy 
do przytomności, zapytuje ministra oświaty p. Bos- 
sego, jakie wobec tej kwestii zajmie stanowisko, 
z góry zaznaczając, że gdyby na ten rewoluoyjny 
plan polskiego arcybiskupa się zgodził, to już lepiej- 
by zrobił, gdyby sam przejzeał ua katolicyzm, lub 
ustąpił miejsca Latolickiemu ministrowi.

(Jiekawy to zaiste przykład równouprawnienia 
w Prusiech. Niemcom wolno, przy pomocy rządu 
•zakłtidłć banki i stowarzyszenia, mające pozbawiać 
ludność poleką praw im zagwarantowunyuh, —  Pola­
kom nie m ł być wolno za własne pieniądze pomagać 
młodzieży w Kształceniu się na księży. Pomysł ks. 
arcybiskupa Stablewskiego jest bardzo praktyczny i 
i godny poparoia. lasie  „małe seminarj t", istnieją 
np. od dawna we Lwowie: jedno rzymsko katolickie, 
drugie ormiań/kie. Dały one sposobność wielu bie­
dnym uczniom, przeważnie sierotom, do ukończenia 
ezkół średnich. Jeżeli któ-yś z wychowanków tych 
zakładów, złożywszy egzamin dojrzałości, wsrąpi du 
seminarium duchowuegu i zostanie księdzem, spełni 
przsz to właściwy cel i przeznaczenie „małego serai- 
uarjum*. Leoz jeśli oświadczy, że nie czuje powoła­
nia do etanu duchownego i uda się na inny wydział 
uniwersytetu, nikt mu z tego nie robi zarzutu. Oba 
te seminaija, pod bezpośiednim nadzorem aroybieku 
pów zostające,' wydały już wielu bardzo użytecznych 
obywateli kraju, zajmujących poważne ftanowiska w 
inerarchji duchownej i w świeukich zawodach.

Zamiarowi ^s. arcybiskupa Stabluwsklego tylko

—  W  tak im  raaio —  rz e k ł H o lm es, m ru  
gając na mnie znuu ą to — nia odmówisz mi pan 
zapew ne i będziesz łaskaw  poczęstow ać mnie tą  
potraw ą.

F alpB  podniósł nokryw e i k r z y k n ą ł ,  wlepi­
wszy oczy w półm isek, m e bielszy od jego tw a­
rzy. N a sam ym  środka leżał niew ielki zw itek  

; szarego papieru. Chw ycił go, pożerając oczym a 
. i zaczął tańczyć po pokują, p rzyciskając  go do 
; piersi i w ydając okrzyki radości.

U pad ł nareszcie na fotel słaby  i iu u żo ’,y  ae 
w zruszenia, ta k  ae m usieliśm y m a w lać do u st 
kieuszok koniaku, aby zapobieda omdleniu.

—  No, no — rzbk ł Holmes, uspakajająo  go 
i k lep iąc po ram ieniu —  Z 'e  z- liłcjn, iż z a ­
skoczyłem  pana tuk  ni*>spod Jan ie , ale W ^teon 
może panu  pow ieu reó , że nie mogą się n igdy 
pow strzym ać od m rleó k i“go dram atycznego 
efektn

F a lp s  schw ycił jego ręk ę  i p rzyc isną ł ją 
do nst.

-w N iech pana Bóg b łogosław i! — zawo­
ła ł. —  U ratow ałeś pan mój honor I

—  Przecież i mój honor odgryw ał tu  nie­
m ałą  rolę —  rzek ł Holm es —  Z apew niam  pana, 
że ta k  samo jest mi przykrem  nieudanie się 
spraw y, jak  panu  niedokończenie rozpoczętej 
p racy . (C. d. n.)
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przyklasnąó należy, gdyż jeśli gdzie, to w zaporze 
i ruskim instytncja taka ńibzbdćhie jts i potrzebną.

P re fa n tc ja  procesji k o ś c ia M -  Z WjżDicj do­
noszą do cze rn ic  ieckiei G tuety P 0 b .s u  „ vf i> i$  
iw . a j osi jłów Piotra i P as ła  wedl* rbrządkn grcoko- 
katohdiego odbywa r ,  tutąj odpU3t, na story przy­
chodzą procesja z siół i miasteczek oronczny<u, 
Kiedy procesja taka pod przajodnictwem księdza 
KurŁ mowieza zdążała z Kut, przed most er, na 
Czeremoszu zastąpili im diogę żyd*., żądrjąc za 
każdą esobę mostowego. Ks.ąd* KurhaDOui:* t łu ­
maczył, że w tej oh wili trudno wstrzymać pielgrzy­
mów i tyłoby to profanacją kościelnej procesji, k ora 
przecie nie powinna podlegaó podatkom. Zyd^i z 
ogromnym hałasem opadli księdza, wytsfślaj^c pan 
•ąfa tui mi wyrazami. Tymczasem nadeszła procesja 
t  W yi-ioy na spotkani pielgrzymów z Kufi Wteay 
zbiegowisko żydów przybrało ogromne rCzm h.y. 
Tłum ich, drwiąc z księży, rzucał na obrazy święte 
kamieniami i błotem i przez całą drogę tow arzyw ł 
prtnikorj, obrażając słowem i czynem chr*eściaóskib 
uczucia l idu. W tafciem towarzystwie, W Ąw ająe po­
bożne pieśni, wkroczyliśmy do Wjżuicy".

Wypadki z Berlina donoszą: Na parowcu, {ły 
nącym po Sorewic, na pokładzie którego znajdowało 
się 260 podróżrycb, wybuchł pożar. Uszkodzony p
rewise- zawleczono do Sadowy. .

Z Pilzna (w Czechach) donoszą: Na stacji l in -  
denbau wyskoczył z szyn poeiąg  towarowy -kutkiem 
czego wszystkie pociągi spóźniły się o Lilka godzin.

Z Randnitz donoszą: Pociąg usobowy jadący z 
Pragi wykoleił się wczoraj, wjeżdżając na stację tu­
tejszą, przyezem jeden pasażer lekko został ranny. 
Kilka wozów uszkodzonych.

P odarsl ola cara. w  ostatnim Zi szycie rn- 
skiego miesięcznika Walwoja, ogłasza jeden z dele­
gatów Fimandji, który był obecny przy koronacj, 
radca miejski i profesor uniwersytetu w Helsingfor- 
Bi3, Rein, kilka wspomnień, * których jeat widooznem, 
że słusznem było twierdzenie rosyjskich liberałów 
jakoby miasta i ziemstwa zostały zm“szon~ do ofiaro­
wywania parze cesarskiej Kosztownych darów. M ani 
nowicie chcieli delegaci fińscy ofiarować parze cesai 
skiej akwarelę najwybitniejszego malarza Finlandji, 
Alberta Eielfe.ta. W Moskwie jednak oświadczono im 
z miarodajnej strony, że byłoby t, zle widzianem, 
gdyby nie dali zarówno z innymi JebgaUm i larów 
a szlachetnego metalu. Delegaci fińsoy sprawili więc 
bogato z łic tną  i emaljowaną misę i soin>ozkę, ale 
castrzegli sobie wyraźnie, że eesretarz stauU Finl«n- 
dji, mimstei Dahn, przedstawi Istotny sUn rzeczy 
caińwi- Jakoż po kilku aniuch otrzymał ml j s ie r  
D6hn specjalną audjeneję n pary cesirskitj i uddająo 
jej przyton akwarelę Eielfelta, objaśnił ją, ż t to Je i 
„właściwym podarkiem Finlandji", podczas gdy mi­
n a  i solniczka zostały ofiarowane tylko dlatego, by 

wię nie wydawało, że wielkie księstwo F inland^ie 
ohce parze carskiej co innego dać, jak inne prowincje.

Festyn onagdajszy, nrządzoay na etrzeluioy 
przez towarzystwo imienia błogosławionego Jana z 
Dukli na dochód ubogich wJów i si«ról pu mieszoza- 
naeh lwowskich, przyniósł ukoło 100 zł dochi -u. 
Zabawa powiodła się bardzo- dobrze, uajsymp^yezalej- 
eiym pnuktom program* była wystawo k-wialuw, 
które następnie licytowano Nie brakło oczy' ssie 
zwykłych festynowych uciech., jak sztupzne cg ie, 
koło szczęścia i t. d. i rzeszło JOO Osób wjięło 
odział w zabawie.

Na Wysokim zamku zabrała 3»ę onegdaj popo­
łudniu bardzo liczna publiczność nby się przypłu- 
, łkać koncertowi ulubionej kapeli °0. pp. pod aiero- 
wnietwem kapelmistrza p. Bella. Obuty program za­
wierał międz? ńnem i takie popularną dziś we .Vie- 
dsiu  i Budapeszcie pio»eukę włoską „Funlauii-Fnni- 
w la" , którą na ogólne żądanie musiano powtarzać. 
Mazur Rona „Nad świtem" zyskał sobie huczn* okla- 
tki. Niemiłego intermezza doznał koncert nad wie­
czorem w postaci deszczn, który zmusił wszystkich 
do uc.ec skL z zamiu

Dla przeprowadzenia wyoorow do rady peń- 
Btwa z 5. kurji, zawiązał się we Lwowie komitet 
głównie z robotników złożony.

Ku^S s trażack i. Związek ochotniczych straży 
ogniowych urządził 14 dniowy kurs instruktorów 
straży pożarnych we Lwowie. Na 60 kilku kandyda­
tów, którzy s ę zgłosili bądź na koszt związku bądź 
ma koszt własny, iub gmin, przyjęto blisko *0 
Panu  prezydemowi Mochnackiemu zawdzięcza zwią­
zek pomieszczenie tych ludzi w szkole im. Mickie­
wicza, gdzie też odbywać się będ.ie nauka t-orety- 
ezna. ćwiczenia zaś praktyczne na ratuszu. Wczoraj 
e  godz 7. zrana rozpoczęto kurs nabożeństwem, w 
kcćeicle 0 0 . Karmelitów i raportem głównjm. K urs 
sakończy się 2. sierpnia egzaminem.

Lueger-M arsz wyrabia Bubie we Lwowie prawo 
obywatelstwa... już wśród żydów. Onegdaj w 
jednej z restauracyj jakiś pan pod dobrą datą 
(rztoz dzieła się grubo po północy) zażądał dnergi- 
owuie zaprodukowania tego popularnego utworu. 
Kapela, która właśnie skończyła po tp m rri  z gouao- 
dowskiego „Fausta," posłuszna wezwaniu zag-ała od 
ucha żądany utwór, wvwołująi zawzięte brawa przy 
Jednym ze stolików i wołania „bis!" Po „bis ua- 
jiąpiła  nowa salwa, oklasków i ogólne 
osób, adorujących Lnog‘ra i jego marsz. Kapelo, któ­
ra  z taką Bkwapliwością uraczyła nim nocnych bie- 
siadrików, składała się wyłącznie z samych żydów. 
Jestto Lądź co bądź oryginalua kombinacja: ż jd ii, 
ciągnący dochody z marsza luegerowsrego. Aby 
handel szed ł!

Z a la n ą  w łasnośc i. Dobra Zaleszany w pow. 
tarnobrzeskim sprzedał p. Ksawery br. Konopki' p. 
Gustawowi Htnzingerowi, notarjuszew w Tarnobrzega.

„Woda OOdOWa." Najobskurniejsze spelunsi 
wielki miejskie kryją się czatami pod bardzo niewln- 
mą firmą. Przy ul. Każmierzowskiej 1. 18 istnieje 

p. sklep wody sodowej Jonasza Tartyka, w któ­
rym  odbywają się cc nocy formalne orgje. Sdep 
hywa otwarty do g. 2. i 3. i roi się w nim> od 
coamaitego kalibru włóczęgów i psdejrzsnych kobiet, 
którym  nie rozchodzi się bynajmniej o... wodę sodo­
wą. Przytułek znajdują tam także zawodowi karcia­
n e , Nora tą laoplokowała się właśnie połica i,u‘,ejsz».

Kruk. Na bruka lwowskim operuje od kilku lat 
uiternastoletnl rzezimieszek nazwiskiem Kruk, który 
dotąd karąny był za kradziezo ot najmniej 80 razy. 
Wczoraj znowu ukradł w cerkwi wołoskiej' acikiewke 
s  kieszeni jakiejś kobiecie. Kruk pochodzi z nltra- 
ałodziej&kiej rodziny. Jeden z jego braci zginął w kry­
minale, drngi jest międzynarodowym opryszkiem, 
który bawi za granicą i udaje w potrzebie, nawet 
artystę dramatycznego. Sam Kruk mimo swojego 
młodego wieku posiada jnż mistrzowską wprawę 
w dokonywaniu Kradzieży, a areszt stał się dla niego 
pr prostu chlebem oodiiennym. Policja jest wobec tego 
rodzaju indywiduum bezsilną, gdyż nie ms, prawa 
ukarać go inaczej, jak chwilowem ulokowaniem na 
pl. Słonecznym, co już na takim zawodowym złodzie­

ju nie robi Wcale' drążenia. Tylko dom poprawy 
mógłby tn stanowić raaykalne lekarstwo.
Ci Eksplozja. W sklepie masarza Jankowskiego 
wywróciła się wczoraj lampa, stojąca na szafce ścien­
nej i zbiła się, wskutek czego zajęła się nafta, oraz 
sukienka i fmlaszek słnżącej Rjzalji Michalskiej. 
Na pomoc przybyli ekspedytor Gawlikowski, zamie? 
szkoły w ty u  namym domu i uczeń masarski Jan 
Czadkowski, którzy ugasili ogień, przyezem sami się 
lekko poparzyli.

Sznurów ką zap im u ia ła  n doróźce, jadąc 
z dworca kolejowego, pani Fani L  i za pośredni­
ctwem policji chciałaby przyjść napowrót do zguby. 
Oby się jej to udało 1

Tutki p. Niemoj3W8kiego były onegdajszrj no­
cy w niebezpieczeństwie. Paczka domjrosłycn Afien- 
dakisow i Papakostćw, korzystając z tego, że Lwów 
posiada za mało policjantów, wykonała zamach na 
cułoftC sklepu p. Niemojewskiego przy ulioy Jag rl-  
lonskiej i niederanżowana literalnie p-zez nikogo w 
oiagu ca najmniej Jwó''h godzin, wyrwała.vprawione 
w niur dwie sztaby żelazne i rozbiła trzy werthaj- 
mowskie kłódki. W chwili, gdy miała się już do­
stać do wnętrza, zjawił się nareszcie wybawca-poli 
ojaat i spłoszył ich. Czyżby motywem nieudałego
zamachu miało byó to, że p. NiemojoWski od ja­
kiegoś czasu pos:ada na składzie nowe tntki 7 oj 
czyzny R im z e sa  -

Wiec mfodzlaży żydowskiej odbył się we
Lwowie w piątek wieczorem w lokalu stowarzyszenia 
akademickiego „Byt“, które było zarazem Inicjatorem 
wiecu. Przybyło 96 akademików i młodyob ludzi, 
którzy opuśc'li już ławy nniweryyteck e, między nim* 
około 40 syonistów z przywódcą swoim dr. Gerszo- 
nem Zipperem. Przewodniczył dr. Maksymiljan Fried, 
koncypjent adwokioki. Na porządku dzisnuyŁ siała
sprawa reorganizacji warzyszenia „Byt", które 
założone zostało przed kilkn laty w celu dostarcza­
nia ubogim akademikom żydowskim tauch  obiadów, 
ale w ostatnich ocasach zaczęło bardzo upadać,

Spmwę przedstawił referent skad. Schóafeld, 
poczem syonisti p. Malz, któremu widocznie rozcho­
dzi się o robienie polityki nawet w kuchni i który 
radby, ażeby wszystkie izraeliekie stowarzyszenia fi­
lantropijne, iatniejąse w naszem mieście, skierowały 
swoją działalność wyłącznie w kierąnku f»ntazowania 
na temat celrów Libanu, poitawił słabe umotywo­
wany wniosek, aby stowarzyszenie „Byt" zwinąć, a 
natom iaJ założyć we Lwowie „Żydowską czytelnię 
akadfuiictą."

Przeciwko tema wnioskowi zabrał głos nastę­
pny muwau dr, Wasser i w rozumnej przemowie 
^odniósł, ze krok taki byłby dzieeiiuą prowokacją 
akademrLów katolickich, którzy przecież istniejącej 
we Lwowie „Czytelni" nie dali piętna wyznaniowe­
go ł i  otjreptemi rękami przyjmują każdego żyda, 
który p*L£.:l« nabżed do tego stowarzyBzeuia. Po 
przemówiónm dra Wassma r spoczęła się przewlekła 
i jarowa dyskusja, w czasie której liczba 86 ucze­
stników wlocu stopniała na 37, przeważnie syoni- 
stów, t  o  g o postanowił skorzystać syonista dr 
żipper i rąz jeszcze polei ił gorąeo zawiązanie „ży­
dowskiej czytelni akademickiej."

Mimo tyoh rozpnizlD.ych wysiłków wniosek p. 
Malza w głosowanio upadł, a natomiast u hwalono 
w zasadzie zWiuąó stiw . „Byt" i stow. rygorozaLtów 
i i  obu tych towarzystw utworzyć jedno wspólne, 
któreby zaspakajało lniówno filautiopijue, jak umy­
słowe potrzeby ŹydoWSKiej młodzieży akademickiej. 
Wykonania uchwały porączono prezydjnm wiecu, 
które może sobie jeszcze kooptować komitet. Cała 
akoja ma byó- załatwioną w oiągn bieżąiych waka? 
oyj, tak, ażeby nowe stowarzyszenie weszło w życie 
z początkiem najbliższego zimowego półrocza.

Przebieg wiecu, a zwłaizoza przemówienie 
wspomniani go wyżej p. Malza, świaduzą wymownie, 
jak lekkokomyślnie postępu ą sobie młodzi ludzie, 
propagujący idee syońskie, wy wołu ąc rozdwojenie i 
wzajemną niechęć pomiędzy poezuzególuemi Warstwa­
mi ludności chrześcjBńskiej i Zydowekiej.

Izraelici, dla których wątpliwa w swyob tu tk a c h  
walka obu społeoz»ństw nie jest politycznym Ideałem, 
którzy patrząc trzeźwo na zadania bieżącej chwili, 
widzą, iż krooie proletariatu żydowskiego czekają po­
prawy materialnego byta do czego Koniecznem jest 
współudział czynników chrześcjańskich, za ciągłe 
aranżowanie fajerwerków takich, jak powyższy, Dietą 
t  pewnością wdzięczni syoóskim reweszoliKom dokto 
ryzowanym i doktoryzować się mającym.

K rakow ska izha lak.*rsk'i ukon3tytuowału się, 
wybierając przewodniczącym dr. Józefi Łazarssiego, 
zastępcą dr. St, Ponikłe, członkami wydziału: dr.
Alfreda Obaliń3kiego (z Krakowa), dr. Wincentego 
Świątka (z Podgórza), dr. Józefa Walczyńskiego ęz 
Tarnowa) ; delegatom do krajowej rady zdrowia dr. 
Adolfa Duziuaa (z Jarosławia; 0zastępcą jogo dr. St. 
Jabłońskiego (z Rzeszowa; N wo ukonstytuowana 
izba odbyła niezwłocznie pierwsze posisuzenie, na 
którem między innymi di. Gawlik odczytał swój 
referat o uregulowaniu taks lekarskich. Referat 
zgromadzenie przeka.zało wydziałowi do szczegóło­
wego opracowania. Nadto izba przekazała wydzia­
łowi elaborat w sprawie reorganizacji kas chorych, 
a w k.ńcu uchwaliła wziąć udział w wieen izb 
lekarskich, który w roku bieżącym odbędzie się we. 
Wiedniu. Delegatem wybrano dr, Lazar ikiego.

MfyChddłf.VO ludu. Staros‘a lwowski wydił na­
stępujący ogólnik do wszystkich zwierzchności gmin­
nych w powiecie lwowskim: „L. 21.933. Przekona­
łem sie, że ajenci okrętowi z H»mbnrga i Bremy 
mwLiyłnji do gsąi . prospekty, ogłoszenia tp. pisma, 
w których z bęjują lnduośc do podróży zamorskich 
i przedstawiają osibdienie sie w Ameryce w różowych 
KoLiach Ponieważ pisma te nadsyłają wspomniani 
ajenef pod adrasem naczelników gmin, ozem po ><kąl 
robią ich swymi subajentami, przeto celem usunięcia 
podejrzenia, że stojące na czele gmin osoby są po- 
nieiąd ajentami emigracyjnymi, polecam, ażeby tego 
rodzaju przesyłki nie były prwz » ójta ^przyjmowane, 
lecz ta  celem zwrócenia ich nadawcom odęyłane. Za 
ścisłe wykonanie niniejszego rozporządzenia czynię 
naczelnika gminy osoDiście. odpowiedzialnym. Lwów 
16. ozetwea 1896."

P ierw szą m arurzyatką na Szląeku austr. jest 
p. Oecylja Wendt, córka prof, semlnarjum naucz, w 
Opawie, która w tamtejszem gimnazjum państwowem 
zdała tymi dniami egzamin dojrzałości.

Ze w schodniej częńfil krajU nadchodzą smutne 
wieści z powodu pa :ującej tam sioty. Kilsa gmin 
wniosło prośby o odpisanie podatków.

Upały W Paryżu wciąż tiwają Optycy nie wy­
wieszają już nawet termometrów, ub> lu>laości nie 
trwożyć. Wody bmknie do polewania ulic. Tak ważne 
arterje, jak rue de Rivoli i de la Paix nie były po­
lewane przez dobę. P a ijż  opustoszał. Wiele sklepów 
sarnkrnęto, właściciele wy.uszyli na świeże powietrze 
choć na dni parę.

H o p i e l e  o d c lc w e  nosa o r z e ź w ia j ą .
* Slab panny Wandy br. Rasockiej, oćrki Wła- 

dysławostwa hr. Russockieh z p Józefem br. Kali­
nowskim odbędzie się w Brodach d. 25. bm.

* Ze „Sokoła " Nadzwyczajne walne zgroma­
dzenie odbędzie się d. 4. sierpnia, a w razie brasm 
kompletu d. 11. uierpuia o goiz. 7. w ieczorem  w 
sali „Sokoła/ Na porządku dziennym jest sprawa 
budowy krytej ujeżdżalni i sprawa pożyezok na od 
tej bndowy zaciągnąć się m ająeyeh. Ważność, tych 
spraw i ich nagłość, jeżeli bndowa w tym roku ma. 
Dyó nKońozoną, wymaga jak najliczniejszego udziałn 
członków.

Zmarlk
We Lwowie zmarł.,Szymon F e d o r o w i c z ,  restaura 

tor w 65 ro<u życia.
W Medyce zmarła Amalya Zakliczyn J o r d a n ,  w 57 

roku życia.
Juljusz N-o w a k i e w i c z, radca sądowy, zmarł w 

K akowio.
Władysław Jozef P a  s ł a w s k i ,  dr. praw i notarjusz 

w Podhajcach zmarł tam dnia 18. b. n.. w 59 roku życia. 
Przeprowadzenie zwłok ś. p. zmarłego od rogatki Ły­
czakowskiej na cmentarz Łyczakowski nastąpi dziś w 
poniedziałek o godz. 4. popołudniu.

Jan W i l a t  o w s i  i, emer. urzędnik b. ruday miaBta 
Podgórza zinaił k m  w 75 r. życia. 1 '

W Poznaniu m a i ł  K az^ io rz  K r ó l i k o w s k i ,  sya 
Karola, dawnego dyrektora sceny krakowskiej, dawny re- 
ży0er sceny poznańskiej

Ks. ćndrzej K o c y k ,  gr kat probo;zoz w Ba 
tiatyczaeh w pow. żółkiewskim, ziu u l  w 63 r życia, a 3J 
kapłaństwa.

Towarzystwo pedagog ozep.
S try j 18. lipcA.

Głów nym  punktem  pregr^m a trzeciego pc- 
siedaoiiia by ł odczytjp /of d r. J o r d a n  a „w  spra­
wie opieki nad  term inatoram i^. P re legen t pow ita­
n y  hucznyn.i oklaskam i zaznacza, że dotychczas 
hesłem  głownem naszej p racy  społecznej było 
słowo lud. Tym czasem  dziś pow stają inne potrze­
by, któro uiemniejszej opieki potrzebują Potrae- 
bu ją  bowiem pomocy i opieki m iast term inatorzy 
zwłaszcza ze w zględu n a  stosunki panujące wśród 
m łodzieży rąkodzieluiczej. Społeczeństw o powinno 
się starać, aby tę młodzież w ychować Inaczej, 
aniżeli dotychczas. T u ta j z a la n ie  inteligencji 
m iejsk oj jest doniosłe, ale ona zadania swego 
n'.e spełni bez poparcia i pomocy system atycznej 
społeczeństw a. P relegeu t p rzy tacza  różne fakta, 
ze stosunków młodzieży rzem ieślniczej, p ray sn rj 3, 
że rząd  uczynił d la  niej bardzo wiele, częstokroć 
ateli dobre ch<;ci rządu  nie w ystarczają, gdyż 
przepm y b y w aj, pomijane Chcąc złe napiaw ić, 
radzi referent położyć na isk szczególny n a  w y­
chow anie religijne, gdyż relig ja jedynym  jdo$e 
być ham ulcem  złego. R eferent roztacza obraz 
owych czterech la t, w k tó rych  ohłop_k term i­
nuje. Zdam eui referenta powinny się po m iastach 
zaw iązyw ać tow arzystw a opieai m.d term i 
nLtorami. W  K rakow ie zrobiono W ten: 
początek. Chłopcy c h a d z , n a  nabożeństwo, 
naukę, następnie idą do ps^ku dr. Jo rdanu  
w leuie, gdzie nią odby wają ćwiczenia g im na­
styczne, w *imie chodzą do sali klasztoru T raw
c.**kań3k* go Mówca radzi, aby  inicjatoram i 
tych  tow arzystw  byli księża katecheci i radzi, 
aby  nanozyc.ele łagodnością i w ielką w yrozum ia­
łością kierow ali się wobec tych uozr<ów. O d no 
śhe rezolucje zebranie przyjęło. W dyskusji 
b rali udział dr. P e t e l e n z ,  p. Ś l i w i ń s k i  i p. 
P  a j ą k, zgadzając się z poglądam i referenta. 
D yr. P i ó r k i e w i c z  radni natom iast, aby  obok 
nauki religji i p ra k ty s  relig ijnych udzielano 
nauki historji polskiej, gdyż nauka w wysokiej 
m ierze przyczynie Bię do w ykształcen ia  c h a ra ­
k te ru . P . N i ż a ł k o w s k i  zw raca uw agę na  to, 
że nauczyciel przeciążony jest pracą, że nie 
uiożno od n :ego w ym agać, ab y  podejm ow ał się 
nowych obowiązków. P  J . S o 1 j  a k i staw ia for­
m alny wniosek, aby  i tow arzystw o ped. zwróciło 
lię  do rad y  Bzkolnej krajow ej z p ro żb ., żeby 
przynajm niej jedną  godzinę tygoanioy. o uczono 
w sokołach uzupełniających uistorji polskiej 
P . M l ę s o w i c z  ze Lwowa oświadcza, że wfród 
nsaczycielstw a jest duch obyw atelski, że ono 
gotowe do dalszych poświęceń. N atom iast inowoa 
zw raca się z prośbą do refe ren ta  jako posła na 
sejm krajow y, aby tam  za nauczycielstw em  się 
w staw iał i s ta ra ł się by t jego polepszyć.

N astępne odczytanie .spraw ozdania o wnio­
skach  zarządów  oddziałow ych przesłanych  z a ­
rządow i głównem u Tow arzystw a, nad  którem i 
dyskusja  b y ła  bardzo ożywioną.

Z  kolei odczytano refbrat komisji u stano­
wionej d la  ocenienia Bprawozdania ostatniego 
Tow arzystw a. W referacie zaznaczono, * • To­
warzystwo i jego działalność upada, atoli re fe ra t 
podąje różne sposoby m ające Tow arzystw o do 
prow adzić do daw nego stanu świetności. Na 
uw agi poczyniond zarządow i ze strouy komisji 
odpowiada “ek re tarz  Tow arzystw a p. J a w o r ­
s k i .  W dyskusji dafsźlj zab iera  gtos p. M i 11 e r, 
k tóry  w krótkim  zązysje przypom ina dzieje 
Tow arzystw a i k o ń c a  uje nag łe  pow strzym anie 
się rozwoju. S. S w i e t e w s k i  s ta ra  się w y­
kazać , że nauczycielstw o nie jest winno upad 
kowi T ow arzystw a, ale zarząd Tow arzystw a. 
Polem  ru je  z nim, broniąc T ow arzjo tw a p. P  a- 
j ą k ,  którego obronę przyjm nie zebran ie  pro te­
stam i P unk t p iąty  program u re fe ra t „o nauce 
rolnictw a w  saSołi-ch ludow ych" ao-t« ł s k re ­
ślony dla spóź uonej pory. N astąp iły  w ybo-y.

Prezesem  w ybrauo jednogłośnie ks. Jerzego  
Czartoryskiego, wicepre tesem znaczną większością 
p Józ< f* Scicskicgo. G  !y atoli p. Soleski oświad­
czył, iż w yboru pod żndńym  Warunkiem przyjąć 
nie może, przystąpiono do ponownego głosowania 
i w iceprezesem  Tow arzystw a w ybrano ponownie 
dyr. Ju lian a  F ąfarę .

C złonkam i zarządu  głównego w ybrano p p . : 
H ieronim a Huffmaua, Kłapkowskiego, Józefa P .ór 
k . winza, F r .  Próchnickiego, A nt. R o ttera  z Ż u ­
brzy  koło Lwowa, Skórskiego Ja n a  Soleskicgo, 
Tom assa T okrrsk .ego  i E dm unda U rb an k a . ,

N a  tern obrr.dy akończono.

Wiadomości literackie i artysly czup.
Repertorj* tea tra lny . W T e a t r z e  l e t n i m  

Dziś *e wtorek „Ciotka K arola", krotochwilą w 4 
astach T. Brandon’a ; jntro w środę „Oj mloly,
młody 1", kcmedja w 4 aktach Jana Al. hr. Fredry
(syna). Pierwszy gościnny występ p. E twarda Wul 
skiego, artysty teatrów warszawskich.

Z Dreznu donoszą nam : Niezwykłą ucztę du­
chową spr&w.ł p Iskiej kolonji tutejszej p. Antoni
Uru3ki, Lwowianin, produkoją swą na fortepianie. P. 
Urnbki po nkoń.,zenin konserwatorjnm w Pradze,

udaje się w celu d u s u g i  wyzształcenia do Paryia. 
Według sądu zuawęón muzyki, posiada p. O.hskI 
nadzwyczajne zdolności, a przyszłość jego p ity  dal­
szej wytrwałej pracy, zapewnia ma wyoitne imie w 
gronie pierwszorzędnych' polskich artystów Koncert 
p. Uiuskiego w yjadł ku ogólnemu zadowolenia li- 
cznte zebranych gości, a szczególniej jego własne 
kompozycje, jak uwertura „Zgon Konrada Wallen­
roda* l „Yaise eapricioso", obsypano huoznymi okla­
skami.

^ospodsTjtwGy hdndel i przemysł.
Dyrakcja poozt d eseb i. Poe.ąwszy od 1. sierpnia 

b r. będą vy iu ii.s e .w riiiso l, 'ł  Których już teiaz doręcza 
j  ę przekazy pocztowe, a j.e sa l >m wraz z przekazaną 
kwotą — rewnież przekazy ezekowe urzęiu  pocztowej rasy 
oszczędności, o ile nie przekraczają kwoty 50ó zł. dorę­
czane wiaz z przypadającą kwotą, za co pobierane będą 
takie Bame opłaty, jakie ,obe nie pobiera się za doręczanie 
przekazów pocztowych Przekazj- czekowe na kwotę Wjż- 
szą jak 500 z ł , tndzież przerazy, których zrealizowanie 
zależnem jest od wykazani* osobnegj świadectwa n. p 
potwierdzenia życia, wdowi ,ńst.va, ubóstwa, pray- p rŁeka- 
zacli na zaopatrzenie asygnowtne przez zasłfdy  uoezpie- 
zeria dla robotników — bgią doręczane tak samo jak 

dotychczas Wreszcie, mogą stro n y . takie zastrzedz 
sooie oabieraaie przekazów czeko^ycn w urzędzie po- 
cztuwym i to osobiście lub przez pełnomocnik*, ze co 
musi być u szczona miesięcznie z góry naieiyłośc 1 zł 
Z-esztą wszystkie inne przepisy, dot/oząee doręczania 
przekazów pocziuwycb, mają analogiczne zastosowanie i do 
przekazów czekowych.

Ostatnia wiadomoM.
J a k  wiadonio eee a r i  , ostą* )wi.*L oir % dnia 

28. w rw śnia 1895 ssaw olił na utworseuio dwóch 
nuw yrh starostw , a to w P o d g ó r z u  dla ualo- 
żąu jch  obecn.e do pol.tycrnego powiatu w. Wi s -  
licsce ouręgów sąuowych Podgórze i Skaw ina, 
i w S t r z y ż o w i e  dla nztlałącego obecnie do 
politycznego powiatu w Hzppzow.c okręgu sądo­
wego Strzyżów, oraz dla a tle iącp g n  do polity- 
cznp|jO pow iatu w J a ś le  ojzr^gu sądowego F ry - 
szt&K Nowe starosiw a w  Podgórzu i w S trzy ­
żowie w e j d ą  w ż y c i e  * d n i e m  1. w r M ’ 
ś n i  a 1896.

W ydział krajow y uchw alił, iż z pow eJn  po­
w yższych ćm iau w wkręgach polityczny oL po­
wiatów, a i e  u l e g n ą  n a  r a z i e  ż a d n y m  
z m i a n o m  dotychczasow e (k rę g i rep ro ren tacy j 
pow iatow ych w W ieliczce, Kzenzowie i Ja śle  
i osobnym okólnikiem  n n , sdami o tern odaosno 
trzy  w ydv  iły  pow l ito w*

Z  Sofji dc noszą: w dow a po m ajorae G u- 
d  s  „w i« !  k tó ry  w r . 1 "yj#-»yuHi g ,v i  1 1 ftaap
i iakkolw iek nie b ra ł be&puśrędBio udziału n  de­
tronizacji ks,. A teksaud ta , jednak  jałro dowódca 
b ry ąad y  w Śliwnie, objaw iał żywe sym patje dla 
.lam iaru uddajjia a m j i  pod ro zk rsy  G rajew a i 
tyn  c  .soweg rządu  i i  tego p o w c ia  otrzym ał 
dym isję, dostała obecnie em ery tnrę  z b u łg a r 
skiego fundutiza ' peusyjdego. P fżn ie jizy  dErel 
służby m ajora w Rosji riie został policzony! co 
m a w>elkie i zasadnicze zucczLnie. N a te j l>o 
wiem podstawie nie może przyjść do sku tk u  
piso , Łby kw estję em igrantów  roe itrzygnąć  przez 
apensjoaowatiie ich z wliuzeuiem do em ery tu ry  
okresu służby w Rosji Z -esz tą  p lan  ton by łby  
w k ro c z e n ie m  przeciw  ustaw ie o pensjach. — 
W  arm ji, w kw estji przyjęcia e m igi autów , zda­
nia su wielce podzielone. Do stanow czych p rze ­
ciwników n&ieży L ilau w yżizyoh oRcerów, k tó rzy  
najpraw dopodobnie] w ystąpią z w ojska, jeżeli 
em igranci zostaną do arm ji p riy ięc i.

| Nowy York 20, llpoa. D o tu te  izego Heraldu 
uonoszą, że jedbrał S u rrez  pobity  został przez 

* pow stińców  w prowincji P inal del Rio. Z g.uęło  
14 odoerów i 300 żołnierzy.

UilJBpó8Zt 20. lipna. Wczoraj otwarto tn mię- 
dzyntndowy kongres towarzystw opieki nad zwie­
rzętami

T E L E G R /iM  G IE Ł D O W Y .
WTiedert, dnia 2 u lipoa godz. 2. min 10 

A kcje  k red . 8d4-75 G al. ebf. pror- 9 7 1 0  
A lp iay  8u 80 W ied. losy —
K red y ty  1 ęg. fiPO — A kcje tytoń 1#5 —
ApBlobanki 157 65 4 0/ę P o i. k ra t.
Łfnjony 291 '—  z  r. 1893 - 97 —
Ludw iki   E lbethale  275 25
Nordbany — Lkni e r ba nki  255 25 
Lom bardy „104 <5 R enta  zł. w ęg. i *22 50
Ł.osy lu reukie  >2 50 R tukT erem y 26o 25
S taa trbany  3o8'50 W spólna r e n a p .  — —
Czerniowieckib 289-—  RaLie 127 25

Z izby handłowuj i p izaoiysłow aj.
Lwów 20. lipea cz«rwe* 1896 .

I. Afc-Je za sziukę: Kolej gal. KaiUa Ludwika po 2C0 ił. 
ra k. 218 50 Jo 221*50. Koicj Lwow.-Ozer.i.-Jasy po 
200 zi. w. a. w srebi. 237 -  lo 29 r - .  Ba„ku Łipot. 
po 200 ił. w i. i eiŁi::. 3 '0  — do 3:6 —. Ban' u kr*d, 
Kalie, po 2C0 zł. w. a. 210 do — . Garbarni w Rze­
szowie po 200 zł. w. a. 200-- do 203' Faoryki wa- 
g ,nóu w Ss-nok- przedtem Lipińskiego po 500 koron — 
ZóG zł. w. a. 250-— do 260 —.

II. Listy ZL8tAv.ni za 100 z ł.: Linku hipot gal. 5°/„ 
w. a. wylosował.1 z 10% prom. 11010 do 110 30 uankn 
hipot gaL 4‘a* w. ł . los. w 50 lat 99-80 do 100-50 
Blu*u hipot. gal. 4°|, w. a. losów w 30 lat no 800 
koron 9o60 io 97 30. banku kr_jow*gn 4*/.* w. a. 
k_. w 51 la t 100-50 do 101'2u. Banku krajowego 4* w. 
a. los w 67 lat 97-50 io 98'20. Iow badyl galif. 
ziomsk 4*ł0 (I. emisja) 6810 do 95 80. m kradyt 
,aL ziem. 4» los. w 41 */, lat 97 70 do 98 46. Tew. 
kre,(yt g-.. ziem. 4* los. w 66 latach 97 oO do 9fi 2b.

III. Om.gi ia  100 zł.: G. io. funduszu prepinaerjnege 
4% w- a. S^-70 Jo 9J-fO. B uków , funduszu prepinaeyj- 
nego 5* w. *. lOz — do —r—. Kom. Banku krajowego 
6> w. _. II. ju . 1C2— do 10i 76. Komuntlos Banku 
zrąjowągo 4> .Z w. a 111. su. loO — d. 100-70. Fołyezki 
Krajowąj o-/0 w a. 105— je — . Bulyizki kraj. 4‘, / j ,  
w. a, 100 — dt —■—. bożyozki kraj. 4°/„ w. a. a rók i 
1891 97-— do 97-,0 Pożyczki kraj. 4“f, po 200 koron =  
100 zł. w. a. z roku 1893 97 30 do 93 —. Poiyezki 4”/0 
gminy miaBta ł.wowa 97'— ao 97 70.

IV. Losy. (Miasta Krakowa od 25'— de 37-—. Miasta 
Sm- -«awo'-a od 4*-— do —-—.

V. Mosetyl [Dukat r- 5'Ol do ł ’71. Napoieond’z r—•—. 
od 9*9 do 9 59. Połimpsrjał 9*60 dr — . Babel 
iOg »rebrny UŻU'— do l-»5— Kubel rosyjszi papierowy 
1 2  ..JO da 1*27 3o. ICO mai ek niem 58-60 do 59 —

I * r z . y ) e c n a l i  d o  L w o w a
dala 29 lipea 1806 r

nOTŁL 40BZk M. Kozwudowbka z Babina. M. 
bozwadoweka % Kurow.ee. M. OieństL z Wodnik. J. 
Kellnricmii z Kańcizgi L. Wolski z Snarowa Ł Ho- 
redyski z Kolęuzian. Ks A. Pers z Chorzelowa B. Brzo­
zowski z Żytoiąierżi. b  hr Poppsr,S. Poiitz*r z Wygody. 

■̂ 5 * Wygnanki. B. Leonowi z t  lodela ros. B
B nett .1 i  Zawoja. P. Bartalan z Munkacia. M. łlonetiy 
z Tokaja. Ł>. bezerody z Węgier.

HOTEL EUR JPEJSKL O. Sala z Wysocka. M. To- 
roałeaieŁ z F .ttsy . Dr. Ifaczerzki z Kcaji. W. Was.lewib 

' i  BWńusztwa, E. Bi_nek z Wuzenb. D. Udryeki z Mo­
siów. -J- Korzeniowski z Bonowa. A. Tarnawska z Rze- 
„zowa J. Berger z Wiedn ia _________________

N A D E S Ł A N E .

K r a w a t y
we wszystkich fasonach kolorowe i czarne w bardzo 

wielkim wyborze poleeają!Matyt8wsti i KrzyszMi
Ł  w A w

p l a c  M - a r j a c k i  1. 6 .

Zamieszki na Wschodzie.
(Telegrafy „Dziennika P o l/)

Paryż 20. lipea. Do „A jencji Hayasa* dono­
szą e A ten, że w ielu ch rseśc jańsk ich  posłów do 
kreteń&kiego ygrcm ndzeria odjechało jnż s K anei, 
pomimo, że konsulu wie stara li się ich w szystkim i 
sposobami nakłonić ich do pozostania. Z wielu stron 
potw ierdza się wiadomuść, że naczelny wódz 
wojsk U rack idh  n a  K recie A b d u lla  b a » a  m a 
być odwołany, a na jego miejsce przyjść ma 
inny  jenera ł.

Teiugramy .Dziennika Poiskie^a.*
Paryż 20. 1 ipoa. Spodziew ają się tu ta j, i 

ca r w swej podróży po E uropie nie ominie także 
stolicy F ran c ji, ohoó zupełnej pewności pod tym  
względem niema.

Berlin 20. lipea. A m basadora tureckiego 
G haliha-heya odwołano, oo zw raca powszechną 
uwags^ gdyż reprezentu je  on T ure ję  przy tu te j­
szym dworze dopiero od k ilku  miesięcy.

Ateny 20 Mpci. T u rcy  mieli zam iar w ysa­
dzić całą  dzielaicę w Re t b y m n o  dynam item , 
czemu jednakowoż przeszkodził konsul ang :elski.

W  H e r a k l i o n  zabili T urcy  trzech  chrze- 
śdjsfta.

Rżym 20. Lpea. Tw ierdzą tu ta j  r  ca łą  s ta ­
nowczością, iż Yrsoouti V enosta objął tekę Bpraw 
zag ran :csnych.

Beri n 2u. lipce W  kołach  politycznych 
tw ierdzą,, iż w ielki książę badeńsk i z okazji 
s ie iradzieslą tej rocznicy urodzin uostanio obwo­
ła n y  królem .

Madryt 20. lipea, W Yeela było silno trzęsie­
nie ziemi. Ludność cboznje pod miastem. Nikt nie 
zginął.

Wiedeń 20. lipoa. Fremdenbłalt stw ierdza 
stanowczo, iż dba rządy  w kwestji ugodowej 
zgodziły się na to, aby  oło od ropy podnieść 
z ćwócL guldenów na  trny i pół.

Lundyn 20. lipea. Do Tm esa  donoszą 
z H ongkongu, że m isjonarze z południow ej F o r­
mozy nadesłali tam  pismo, w którem  donoszą, 
że Japończycy  dopuszczają się tam  str, sznych 
okrucieństw  przeciw  Ch,nożykom  i żo jeżbli tak  
dalej pójdzie, w krótce C hińczycy w ytępieni ro- 
J .a n , oo do nogi P rzeszło  60 m ia it spalili J a ­
pończycy, a Iiuzba zam ordow anych Chińczyków  
idzie w tysiące.

M .  J o n a s z
DOM B A N K O W Y  I  K A N TO R  WYMIANY

we Lwowie, nlioz Jagiellońska L 3, 
k u p n ie  i ’s p r t e d a | e  ■ ■ te lk ie  p a p i e r "  « s r *  
foA oloura, l a s y  i m o n e ty  p o  s ą j l t n s a r n  

k u r s i e  d z ie n n y m .

P R O M E S Y
n a  3 °/| ło z y  a a s t r .  Z a k ł a d a  k r e d y io w e g e  

S te in .  I. , niisji. po 1 ił. 75 et. wr*z ze stemplem

Ciągnienie dnia 17. sierpnia t. b>
Główria w ygrana 9 0 .0 0 0  koron.

Przy zamówieniash z promneji uprasza ■ ę o dołąez - 
zie 29 ct. na portorjum.

Uprasza lie o łaskawe wczesne namówienia, gJyi, zle- 
eenia na dwa dui przed ciągnieniem z powodu wyeaer- 
pania zapasu nie mogłyby by wrkonane.

1 Odróżniajcie prawdę od blagi 11
dw i li, da e zasługi otrzymał S W. Nleeejuwakl za 
wyrób znakomitych tutzt nieklejonyoh ! — Takiein
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może, poleca się również tutki klejone z pra­
wdziwego papieru (gieskieg*. — Proszę żądać tutek 

Niemojowsuiegc ’ * Wszędzie do nabycia.

Płaszcze angielskie mgsk e
imprcgnuwanc i Loden 

poleca:

Marcin Mdli er
pla« HałK-ki ' 1. 14, (obok- Banku hipotecznego)

T E A T R  L E T N I .
D i i i :

Ciotka Karola
l Ch\rle'ys Tanie)

krotochwilą w 4 ak)ach z ai.giuitiego Tom. Brandena. 
Tłumaczył M. Bachorowski.

0 :0 B T :
Lcrd Chesney, były gub, w Indjaeh 
Stefan Spetiąue, roki t 
Jakób>ChesnBy 1 BtQdenci uniw. .

S S f . Ł S S r  I ’ '•
Brasset, służący Jakoba .
Donna Łucja cT fIvadorez, ciotka Kar 
Anna, kuzynka Spetiąua 
Kasia Yeiuun, wychowanka Spetiąua .
Ella Delnhay, sierota 
Marja, służąca

Hierowski
J u iatti i wicz
Wostrowski
Kliezeweki
Walewski
Feldman
Cichocka
Kwiecińska
Bierrtabka
Rybicka
Miłowska

Rzecz dziije się za naszych czasów w Anglji.

Ju tro  OJ m łody, m iody" kom edju w 4 u kuci 
J a n a  A leksandra  hr. F re d ry , syna. 

G ościnny wyBtęp E dw arda  W o  s k i e g o  a r  
rządowyuL teatrów  w arssaw skioh.

K tc  chce nneć piękne białe zęby, tem u nie wybtarcua samo odolizouanie. gdyż 
odol desinfekcjonuje jam ę ustną, niszczy bakterje, ale nigdy zębóv  nie czyści, 
ani nie czyni b iałym i. A  więc każdy oprócz p łu k im a ust o Jolem , lub inną 

wodą, musi zęby czyścić codziennie proszkiem  alkąliczno-ziołowym J J

Je s t to jedyny do dznńąj proszek, który nie niszczy glazury, 
a jednak sprawia, Że najczarniejsze nawet i najbardziej zniszczone 

zęby po Ktlkorozuwem użycia odzyskają śnieżną białość. 
(Pudełko 40 centów).

Jedynie do nabycia w droguerji

T. PILARSKIEGO i Spółki
L w ó w  —; H o te l  Seorge.
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LR O B N E OGŁOS Z E N IA .____

D o m le i le m la  r o n i a i i c
po 1V, cent* od wyraża.

Bi l a r d  obraeany sprzedam; wiadomość
w handlu wędlin Karola P.zybylikicgo.

F « a c y a l e n ( a  poszukaj. adwokat dr. 
Rotblum w Niska. Waranki korzy, Inc.

Ma r e l e  piękna 
koszyki pocztą o 

1 z/, L>0 et., wueła 
w Zaleszczykach.

i wybrana 5 kilowa 
ipłaeor, u  aaliezką 
CA. Jtoruschui.

550

Je d e n  k o d  J e a i  a a r a z  d o  ip ra O *  
■laaiila. Bliższa wiagomeśJ ■ wła­

ściciela ulica Głęboka 1. 3.

i  p t e k a  w  B a d z l o e h o w l o  pratu- 
A  kuje współpracownika ■ na yeLnia-
stowem objęciem poaady. r

dobrym ataaia 
z silnym glosom, a fabryki wiedeń­

skiej za l io  zł. sprzedam. Halicka 15, 
stroiciel H ahąB; przyjmuję tak ie za
mówienia na prowincję. 549

p e r t e p i a n  krótki

Kupno dóbr.
Poszukuję celem kupna dobra tabu­
larna, wartości 20.000 do 50.000 zł., 
blizko kolei, z dobrymi budynkami, 
sadem, urodzajni rolę, wydajnymi 
łąkami i lasem, w jednym komple­
ksie. Dokładny opis upraszam pod 
adresem: „R. B. po ttf restante

Bndaarów. 1693 1 -1 0

Z powodu śmierci właściciela jest

^ oddawan istuiej|cy dobrze reno- 
owaLj a u d t l  papieru I taw arou  

^iJUlli„ 'Yjnyth, posiadający licznych 
lepszyeh odbioieów, w większera 
niemiecko - polskiem mieście do 

sprzedania.
Oferty uprasza się nadsys.ś pod 

adresem: 21. C. Ł  do administracji 
„Dziennika Polakiago.*

i 1

na debro-
esynne

Zwracamy ponownie uwagę
dsialuJii rdołowych hąpLli neta.

M o r e l e  piękna i wybrane 5 kilowe 
koszyki pocztą opłaeeae za zaliczką 

p ) 1 zł. 60 ot. wyseła E . M aim an  
w Zaleszczykach 551

kiauczycial posiadający v eeehstronne 
I I  w’ kształcenie, udzielający oprócz
pjzedmioiów szkolnych, takie języka 
franc iggiego i początki ^.ngieukiego, po- 
sznknje um_e>znenia na wsi. Zgłoszenia 
pod adresem : „Credo 1 przyjmuje bicro 
dzienników Plohna. 54d

Mo r e l a  (ap rrk o iy )
cbetniejs i«j

wybiane najszla- 
sorty w keszykaeh 5 

kigr. franco 1 z*. 80 et. za pobraniem 
rozseła p Sara Lakser  w Zaleszczy­
kach. 552

ponownie iwa
' l .ą>

Znakomicie orześwlaj ąoe di a łis le  na 
błony alusewe aesa i szczęki tak orze- 
łwia, ie kałdy kto się ra i do tego ede- 
lisewania kanałów notowyoh priyaw y 
czai. n e zaniecba tego za ładną cenę. 
W«JłW|T naszego oioblttego mniemania 
są kąpiele od.lowe nosa do ogólnego 
zdrowia ni.zbędnid potrzebne. Przyznają 
nam to. gdy ai, sami do tego przyzwy- 
zają.

F.-osimy tedy wsaysikleh przyjaciół 
■dołu, na kałdy sposób srobld próbę. 
Teraz podozas lata, jest kn tern* ezas 
n z-lepszy, W proipekoie dołączonym do 
kałdej flaszki, dokładnie jest podane, 
jak się to robi. 1684 1—S

D e wielkiej itólarni parowej połączonej 
s fabryką parkietów w Łidzi w Król. 

Polskiem potrzebny doiwlndozoay kiero­
wnik teehnlozny, któryby prócz teorety­
cznego faehowe8o wykształcenia, zupeł­
nej pewności w brania miar, kalkulacji 
i ooraehnnkaoh, p*e adał dostateczną 
energię, aby eamodiiclnia mógł sarzą- 
dzaó warsztatem s 60 oseiadnikami 

robotami prsewałnie bndowlauemi i ł  
ehowo k eroa.ó.

Oferty w języka niemieekim snb 
I. D. 5764 do H a e lw ll*  H e s i e ,  
B< r l l n  8 . W . 533 1 - 2

J
a r e m c z e  hoteli restauracja o 4 
pokojach gościnnych z urządzeniem, 

salą jadalną, kuchnią, pomieszczeniem 
restauratora, wszelkimi przynalełytołcia- 
mi i morgiem gruntu aa sprzedał. Ben- 
townośó ustalona. B lJe z . wiadomość: 
Steingraoer, Stanisławów, Li powa 44.

Towary kolonjalne
i owoce południe* •

|BF~ w najprzedniejszej jakośoi B w  
W HANDLU

R t.  H a r k l e w i c a u i
w e  Ł w o w i o .

M l e o s k a j ą l *  i  e k l e p y
po 1 te n e ie  od w yrom .

T r a y  pokoje, kuchnia. Ś«iełna 7.

F a b ry k a  przetw orów  draew nyoh 
i  w ełny draew nej

JÓZEFA ROSNERA
poleca własnego wyrobu

dMzczułkl podłogowe dąbewe, 
Jaworowe I msaowo

w całkiem suchym etanie i jak najsta­
ranniej wykonane, a jako nowość

WENĘ DUMNA
do w/robót, tk|iieer<Ueh do opako­
wania szkła, pereelaay, jaka toiei 

-t_. Boną i t  d.
r » eenaek  fabty  e u y e h .

Zamówienia prsyjmuje kantor 
flrmy r Hotels FranenikUi we 
Lwowie, prey piaes Marjasaim
l  5. * W  1U1 1 - "

C. k. nprzywil.

FABBYIA SZALA
tatoieu i ziwerciaiłowew 

KUPFER & GLASER
Imóu>, ul. Kaeimierzou/ska l. 28, 

polecają
swe iiajlepsze wyroby krajowe

Szkła w taflach
we wszyitkleh jakoś-iach i rosmiaraek 

zwłassuza
s u t y  b o U b o w b  ( b e l g i j s k i e )  

S Z K Ł O  D A C H O W E
kolorowe, matowe i w dece nie.

Szkło ztierciallowe
Jak  l a i t r a  w  r a m ia c h  ltp «  

Oeiktenia nowych bndewll, jakoteł 
••skłania i iy s i ju n e  i ełewiem, wy- 
kenają ped gwarancją najstaranni«J. 

Kit i djuacnty dc rsnięeia szkła.

Donoszę niniejszem, ie skład farb, pokostów, lakierów, oleji, artykułów 
i nowości domowo-gospodarskioh, detyohezas pod firmą:

L. Włodek & A. Krajewski
istniejący, nadal prowadzić będę sam ped firm ą:

L U D W IK  W Ł O D E K
Dziękując *• dotychczas doznawane względy i zaufanie, śmiem tuszyć, ie 
sumiennością i rzetelnością, w całej pełni i na przyszłość na nie zasłuię.

Ludwik Włodek,
X g L w ó w , u l  H e t m a ł i k a  1. 4 .

V IC IA  TCLIiOSA (wyka kosmata)
najplenniejsza i najtańsza, zimotrwała aielona passa

I C  u  Jmled I wczesną włos 14
osobliwie polecenia godna jako miesaauka aasiaun w lipou lub sierpniu 

raaetn ze żytem i pszenicą po cenie wyjątkowo niskiej, ao nabycia
w  G a l i e .  A k c y j n .  T o w a r z y s t w i e  l l a u d i o w e m

we Lwowie, prvy ul Jagiellońskiej I. 3.

JAffOBZB (HotO
Szlązk austr.

na miejsca.
Lekarz kierujący D r. Zygm unt Czop. 
523 1—4

H r .  F i l i p a  B t. G e n o in
Zakład wodoleczniczy, łętyezny i dyetetyczny. 
Stacja klimatyczna, wziewalnia lig.uo. ulfltu — 
i w. i. Urocze połoieuie wśród gór. Pensjonat 
oały rok otwarty. S ukom  o d  1. m a j a  d o  
8 0 . w r z e ś n iu  S tao a  kolejowa, poczta i tele- 
— Prospekty i wyjaśnienu darmo.

Inspektor Z tkładu K a ro l F u rn cr, 
dzierżawca dóbr.

'm m

R u c h p o c i ą f f ó w  J t o l e j o w y c b .

d a l o m  1 .  m a j *  I B M  ( s s a s  i r o d b o w o - o a r ^ s a l a h l ) .• b o w l ą a ^ ą e y  a

D o  L w o w a  p r s y s k e d s ą i

Uozw.J iwa i N adbrz.z.a

Z Berlina . - •
Z Krakowi, Wiednia i WroeławU.................................................

Z M ussynyiryjiey prsta Turnów (fod */, de wł.) (*ed" 
do ‘I, wł.) .

Z Muszyny-krynicy prze* Bseezów . •
2 Muszyny-Kryniey prae* Prseayśl 
Z Mszany dolni , j  rac* Tarnów,

przez Dembicę . . . •
Z Chabówki przez Tam*w . . . .
Z Chabówki przez Bi«>zów. .
Z Chabówki prze* Pi»«myśl . . . . .  
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . • •
Z Krosna, Iwonicza, dymanowa, Sanoka pr*ei Przemyśl 
Z Mezó-Laborcz i P-situ  przez Przaayśi 
Z Lawocznego, Pesztu, llisk^feza, Munkaeza . .
Z Hrebenowa t tylko on 10. lipea do 81. sierpnia wł.) .
Ze Skolego i Stryja (*z. Skofego tylko od */, do t ) .
Ze Stanisławowa przei Stryj . . . . .  
Z Chyrowa przea Stryj . , - •
Z Sicoiwy, Hutiatyna, Kórosmezfi, Łłobody ungmrskiej, Ber- 

houetu, Cindyna, Badowiec, Kimpolingn, Bnkaissatu 
i J &BS . • • • • • *

Z Snciiwy, Caortkowa, Koroameid, EftłnsiAt Sopowi, Baka- 
resztu i J u s  . . • • •

Z Suczawy, Radowiec, Berhometu i Czndynn (kałdego ponit- 
dziai u), Peozeniłyna . . - - •

Z S u c z a w y ,  Husiatyn*, Kałusza, Nowosielioy, Czudyna(kałdego 
poniedzi: łku), Badowie*, Liupolnngn, Bakareeiti 1 Jazs 

Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę inską 
Z Bełżca . . . • • . • ,•
Z J ndn:ołoc*ysk i Brodow (dworze* Lwów-Pedzameze).
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzeo główny) . -
Z Brzuehowie (od *1, de i od de ‘'t włąe»nle)_. • 
Z Brzuehowie (od 26. eaer oa de 14. sierpnia włącznie) . 
/, Janowa (*przoz en-y rok, — t )  tylzo od "lf de 1, wł.) . 
Z Janowa (tyli od 'I, i j  i od *1, de *•. włątinla)

Z e  L w o w a  o d e lio d s ą i
Do Krakowa Wiednia, Wrocławia i  Berlina

Do Muszyny-Krynioy prasa Tarnów 4*tyiko ed 1- enerwe* *• 
ov. września włącznie)

Do Mnszyny-Kryniey prze* Rzaazów . . . .
Do Maszyny-Kryni«y prie* Praamyłl .
Do Rozwadowa 1 Nadorzezia .
Do Chabówki przez Tarnów . . . .
Do Chabówki prze* Ra*»»*w . . . . .
Do Chabówki [tr*e* Przemyśl •
Do Rawy rniniej praes Ja^-sław . . • _ u . .  ’
Do Chyrowa, B*_.ra- Iwonlesa, B t— «#wa przei Przuayłl 
D-, M., 10-Laooroz i Peezti pnaa Praezt
Do Lawoennego,

U H
Yorka< * a ,'M isk e l.u , Psnstn przez 8tryJ^

Di tiroo nowa (tylko -* U. lipen de *L s l m p u  wL) ». Stmi 
Do Skolego 1 Stryja i*de Skotcgo od 1. maja de 80. w m l i i s  
Do Stanisławowa i Chyrowa przei Stryj . . . .

Do Suezawy, PJ u s ,  ^ ń k a ru z to , Hu.iatyun, K irćsm ei^ Ł»l«* 
myi-jiidw. przdm, Berhemethn, Czmtyna, Kalewloe,

Do Sufzawyfpwze-iiyna, Ćzndyua 1 Berhomedha (kałdego pw- 
medziałrs), Badjwiss . . .

Do Suezawy, J iz t, Bnkarazztn, Csortkowa, Konsza, K5r5s- 
mezó, Kimpolnnui .

Do Suezawy, J u s ,  E jzansstn , H uiatyna, 
iyca, Nowołlelicy, RaaIowIm  .

Do Sokal* i JarodawU pr»«* B*w$ n»ką 
Do Betaca • .  •, _
Do Podwołoczysk i Brodów [ i  dworca Lwów-Podaameze)
Do Podwcłoesysk i Brodów (i głównego dworca)

Do B *  ehowietJd 1. maja do «. wrzel ila wi. w niedzieli l święta)
Dn Brznehowio (od i .  maia do 6. września wł. w dni* powszednie)

'  wł. eodkienn.*)
t »  niedziele

K aduin, Peezenl-

Do Brznehowio (o d ---------
Do Janowa (od '/, do " / ,  i od '/s *0 %  wł. ec 
Do J _iowa od d o * 1/, w łąez.ie Codziennie, 

aW ęta, *w dnie powszednie

P  • o i  ą g
p w p tzeu e

•  1 8 1-81
•  1 * 13#
•  1 * —

* I 1 8 —
■  1 *

5 1 * 1-38
•  l f i 130
_ 1*30
_ i**a

—

lm )

218

—

2*34

8*40 850
8*40 —

8*40 —

8*40 —

—

7 i o

n o

614 7 a s
6 - 2*11

—m

Słnły do natychmiastowego przyrządzenia rosołu tndzieł 
i*  poprawienia zup, jarzyn, sosów 1 potraw mięsnych 

wszelki >) rodząju.
Kalece się baesneM szesególną 
■a podpis w y n a la z e  
r a m t u j ą c r  p r t w ł  

i dobroć
ns -U  plsmembi .kitnim .

G a l ic y j s k i  B a n k  E r e d y t o w y

począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r.
wy«ląje

i P % e i ą g 1
eaebewe

8*55 8 88 — j
l lt t 8*55 •  Sb •-ao —

8*55 — »-s » —
M- t8*55 8*88 — —
_ _ — — —

8*43 8*55 -- 9*80 —
. ^ _ •  W — —

— — — —
_ — — —

— 8*55 — —
845 — — 0 3#
845 8*55 — 0 80 —
845 855 — 0 80 —

8— a—. — i » i o
_ 1*51 — _ —.

8*- 151 *1010 1910
8— 1*51 — 1J» IO

— 8 — 1 BI 10 10 ■**

w to — — — —

— — 1*01 — —

— — — 010 —
7*28 —*

— 815 — 5-45 —
— — 5-45 —

•*5» 7*4 i 4*45 — —
10*4)5 8*Oi 1*10 — —

— 808 —
r _ — — 8 88 —
-w • 7*50 tS‘38 1-4 84 —
*** ***“ 1*10 749

11*— 4*48 9’55 8 45 _
l i ­ 4*4* — 0-45 —

i i — 4*48 — •5-45 —
l i ­ -- — — —•

-- — I I I
n ­ 4 40 — — —
i i - — — — — i
n — ■— *55 — ^  I

— 955 848
... 448 — — j

4*4* 8-45 —
4 40 •4-5 — 1
8*38 —* 7-8 8_ 9*35 _
8*38 9*35 •305 r  aa !

__ — 3*35 7-88 —
*" 8 88

"

_ 1015 —

— — 1*45 —
_ 10*15

8*15 — 705 —
- — 8*15 — — —
mmm 8*48 — — n .ia

»*80 -- «_ 10*00
819 — —

_ 1*20 -- —
. 3-26 —- —

— 9-45 8 - 8*55

— *9*46 fl 06 3— *000

4% Asygnaty kasowe
30 dn iow em  w y pow iod ieo iem  i

312 1! Asygnaty kasowe t
ij

ifili

i  8 duiow em  w ypow iedzen iem ,
w siy s tk ie  *as *n aj d u jąc e  s ię  w  o b ieg u  4* / / o  A g y g B t l f  
kiBfeWR i  90  dn iow em  w ypow iedzeniem  o p ro ce n to w a n e  
będ ą  p o o iąW K iy  o d  d s U  1. M a ja  1 8 9 0  r .  po  4 ° /, 

i  20 dn iow em  term inem  w ypow iedzen ia .
Lw ów , d n ia  I I .  S tyczn i*  1890. iooi l - f

Dyrekcja.
(PrzedruL MA będzie płacony).

■ g w j B e B g a a a e e ^ g a g s s  •.

Zarobek uboczny
150—200 zł. miesięcznie

dla osób wszelkich zawodów, którzy się 
zechcą zajac sprzedażą ustawą dozwolo­
nych losów. — Of. do Hauptstadtische 
Wbchdelstubeu-Gesellsoh&ft A d l e r  &  
O o m p .  w  B o d a |» e * « o le ,  za łożonej 
1—lo 1874. 5a9

Tajemnice szczęścia
interesująca broszurka oklawka przez 
K. Kerżynlowsklego, cena 20 cnt., 
z przesyłką 23 ct., zamawiać można 
w księgarniach we Lwo wie, lub 

u autora. Lwów, Syketuska 80.

BOLE ŻOŁĄDKA
Tnulne trawienie, kwasy, utrata 

apetytu, bladaczka, Wyczerpanie sil, 
leczą się p r z e z  użycie

EUXIRU 6REZA
zawierajgeego w sobie niezbędne 

do trawienia eleinenta :
CHIHĘ, KOKĘ, PfiPSINĘ, i . t .p .

Klixir ten przepisywany powszechnie 
przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we wszyst­
kich paryzkich szpitaiach.

N a w y s ta w a c h  o t r z y m a ł  M edale  złote  
i  D yp lo m y  honorowe.

C o l l i n ,  A ptekarz, i K . 4», rue Maubeuge. Patia 
We L w ow ie, w ap tekach : pp. K.  Uikolancha, 

We wi orskiego, Rnckera, Ehrbnra i Skle- 
piuakiego.

w K r a k o w i e ,  w a p te k a c h : pp. Rcdyka, 
W oław sk iego .

Stacja kelai: 
Muszy na-Kri nica 
Z CrakowŁ Sgodz. 
zł Lwowa 12 j  
z Pesztu 12 „

C. k. Zakład Zdrojowy

K R Y N I C A
(w  G a l i c j i )  

n a j o b f i t s z a  a z o z a w a  A a l a z i s ł a .

m.

W miejscu : 
Poczta 3 razy 

iziennie, 
Telegraf, 
Apteka.

W Karpatach 590 m. u. p. m. Od stacji wolejowej godzina drogi bitej, 
znakomicie utrzymanej.

S r o J k ł  l e c z n i c z e : K l i m a t  p o d a l p e j z k i ,  k ą p i e l e  A e la z le te ,
nader obfite w „olny kwas węglewy, ogrzewane metodą Sehwarza (w roku 
1895 wydano ieh 47 000).

K ą p i e l e  b o r o w in o w e  parą ogrzewane (w r. 1895 wydano ieh 1^.000).
K ą p i e l e  g a z o w e  z czystego Swasu węglowego.
Cl. k . Z a k ł a d  l i y a i a p a t y c z n y  : pod Kierunkiem speojalisty dra  H. Ebersa 

(w r. 1895 wydano procedur Lyaropatycznych 28.000).
P i e l e  w ó d  m i n e r a l n y c h  miejscowych i zagraniaznych, Ż e a t y c a ,  

K e f i r ,  G i m n a s t y k a  l e c z n ic z a .
L e k a r z  z d r o jo w y  d r .  L .  K o p f f  eały sezon stale ordynnjąey.
N adto 14 lekarzy wolne praktykujących
S p a c e r y  :  Bardzo rozległy park szpilkowy, znakomicie utrzymany. Bliższe 

i dalsze wycieczki w urocze Karpaty.
M i e s z k a n i a  przeszło 1.500 pokoi, z komfortem urządzonych, z pościelą kom 

płatną, usługą, dzwonkami elektrycznymi, piecami i t d.
K o 6 c :6 ł  katelieki i cerkiew. W spaniały d o m  z d r o jo w y , kilka restaura- 

cyj. Kilka pensjonatów prywa.nyeh, mleczarnie, enkiernie.
M u z y k a  z d r o jo w a  pod kierunkiem A. Wrońskiego o d  f i l .  m a j a
Stały T e a t r ,  Koneerta,
F rek w en cja  w roku 1895 . . . .  5016 osób
S e z o n  o d  15 . m a j a  d o  3 0 . w r z e ś n ia .
W maju, czerwcu 1 wrześniu ceny kąpieli, pomieszkań i pot,-nw w głównej 

restauracji zniżone o 20*Jo.
K b z s y łk a  W o d y  m im e r a l a e j  , od kwietnia do listopada, składy we 

wszystkich większych miastach w kraju i za granicą.
W mibsiąeaon lipcu i sierpniu ubogim żadne ulgi, jak uwolnienie od taks zdro­

jowych i t. p. udzielone nie zosianą.
Na żądanie udziela wyjaśnień: 1494 1—1

C. k. Zarząd zdrojowy w K ryn icy .

HANDEL HERBATY CHIŃSKO ROSYJSKIEJ

E D M U N D A  RIEDLA
we Lwowie, plac Marjacki 10,

poleca

H E  R B A T E
zbioru majowego:

V, ki. Cway* zł. 1.60 
SeJObcna czarna 2 — 

„ zbiór majowy 3.— 
Knyaew czarna . . 4.— 
Melange de Lond. 4.— 
Wyallwkl herba­

ciane . . . .  1.30

1.60

poleca najlepsze gatunki

k a w y
o smaku ciystym aromatyeranym, 
które rorayła franko opłaoono do 
każdej stacji pocztowej 4a/« kilogr.

w woreczku:
P ortorloo  * , , . , 9 .— V* —*9®
C u ba gru b o  B ia r n iiU  . 9.50 « — .90
C ey lo n  B ielona • • . 1 0 .— n 1«—

„ .  p n e d n ia  .  10.40 „ 1.94
•  «  grub . fiiarn. 10.75 n 1-08
„ s p er ło w a  ,  10.75 B 1.08

M oeoa arab aaa  arom at. 10.75 B 1.08
J a w a  a ło ta  . . . . .  10.76 B 1.00

Wyalawkl Lajlep- 
.łych herbat.

WW* Opakowania nie liczy się. “l i
Zamówienia z prowinęji wysyła się odwrotną pocztą.

Dra Fryderyka Lenglela balsam
brzozowy. Juł sam sok roślinny płynący z brzozy, 
jeżsli w pmo wyświdrowano dzi.ikę, znany jest od 
nispamiętaych czasów jiko najanakomitszy środek 
piękności; jełeli jednak ten i »k wedie pucpisu 
w fnalaioy r i .j rz, dzony zostanie w drodze chemi- 
ptLej jako b-lsam, w takim razie zyska dopiero 
prawie rudowny ikriek. 300 1—7

Jeżeli wieczorem posmarnjemy twarz lab inne 
miejsce skóry tym balsamem, to JuA naaąjmtrz 
ran j odpadają prawie nieznaczne łu ­
pieże ze akOry, która Btąje się przezto 
lAniąeo b .śą i delikatną.

Bałt am ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i bli.nj z ospy 
i nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, leiikatność 
i świerzość, isuwa w najkrótszym ez_. io piegi, plamy wąi,obiane, blizny, 
czerwoność uosa, atłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena 
słoika z opisem nłyoia 1 zł. 50 ot. Dr. Lengiela mydło beuioe* 
nowe, lajłagodniejs. i najodpowiedniejsze mydło dla tkóry, umyślnie 
przyrządzone po 60 ut.

Do naoycia w każdej większej apieee mianowicie: wl Lwawie u Z. 
Bnckara; w Krnkawla u Wiktora Redyha: w Czarnlawonob ■ Golichow- 
skiego hast. Mahl apt , Schmiedt & Fontin droguorja; w Taraapeln 
u Maroj&na Krz anowskiegu; w Tarnawie u Mauryuego Adlera, J. Nie* 
lwowskiego ; w B<e ak» u Alfieda Blnmenthala i w droguerji A. Haas-

Przy teraźniejszych nizkich kursach krajowych 
listów zastawnych i stosunkowo w y s o k i c h ,  
austrjackich i węgierskich rent polecamy wymianę 

ostatnich na pierwsze i szczegółowo na

4 °lo  i iVlo lisi? ialic. aicyj. Danin
gdyż prawie, przy tym samym i 

różnica ,w cenie zł.
T uk samo polecamy z tej 

gotówkę po najtańszych cenach.

nawet większym dochodzie, 
, 2 na tl. 100.

przyczyny listy hipoteczne za

Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

SGHELLEIBEBG i  IEEISEB
L w ó w ,  p la e  M a l i c k i  1.

ewopajs<l " ,  ( eTm  l i p l S  a p r a ^  bilstów strefow y^ okręłayek i <ls»oi.l. zest*-
jS d ,  , Uryf i roakladśw jasdj w fermacie kleazonkowym. Informaej# w aprawaah taryfo-

wyeb i przewozowych-

Jedyna niezawodno trucizna 
ua n a tu ry , mynzy domowe i polne.
Prtewyłssa wszyatki* iotychczas w tym 
cela nływanie. Działa trująco ty lk o  
na gryzonie (glires): szczur, mysz, królu 
itp.; dla lndzi i z . ierząt domowych jak 
pies, kot, drób itp. n lo  s z k o d llw m .

Wyaytki w pnaskach po et. 30, 60 
i zł. 1. pocztą o 10 et. wiecej (za list 
fraeht. i epakow.) uskutecznia odwrotnie 
aa pobraniem 2198 1—7
Skład I laberatarj.ei przatwarów sham. 

JA N A  M IC H N IK A
mag. farm. 

w  B o c h n i .
1 ki. trioizny zł. 2. — 4*1, kl. 7 zł. 50 ct.

Hnrtawny skład na Lwów: L . WTłó­
d e k  I A . K  rą jo w s ik l .  -  Apteki : 
Kańesega, lG -en.ee, Mielnica, Przemyśl: 
8. Lopiańkiewioz; Rawa Rnska, Sokal: 
w .rę ł. Woj nilów. -  Sziąak ■ Bielako r 
8. G.twiński: Jaworze: A. Janieki.

KOMPLETY OPRAWNE
„ŚWIATA W OBRAZACH’

do nabycia

w  A d m i n i s t r a c j i  „ D s ie n n ik a  P o l s k i e g o "
po zł. 6.30 ct. 

Jak długo
(z przesyłką pocztową zł. 7)

zapas w ystarczy.

f i j i * « s  I p |  W ip k p łt m
f s p ia r  i  f k H r jU  m l f i ó i k U j

D rukfira i B» * iean ik »  Polskiego* p o d  » r* ę d e n i P r a io w k *  KaUb w i


